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in. Barthou u Marsz. Piłsudskiego 
ulminacyjny punkt pobytu francuskiego min. spraw 

^granicznych w Polsce, oczekiwany z wielkiem zain-

M A R , ^ Warszawa, 23 
^ Z V i A ? Z A Ł E K J ° Z E F 

kwietnia. 
PIŁSUDSKI 

DZIŚ POPOŁUDNIU MINI-
. SPRAW ZAGRANICZNYCH 

n&7CJ p - LOUIS BARTHOU W TO-
HOrHrS,TWlE AMBASADORA LA-
Sbhĵ t I W n n p r w n ć r i I W I M I C T D A 

teresowaniem przez całą Europę 
djum rady ministrów, gdzie złożył wizy-1 Po złożeniu wieńca na grobie Nie 
tę panu premjerow; J. Jędrzejewiczowi. | znanego Żołnierza p. min. Barthou w to 

W OBECNOŚCI MINISTRA 
, ^ZAGRANICZNYCH BECKA 
1 PODSEKRETARZA STANU M. 

Warszawa, 23 kwietnia. 
O godz. 11.30 pan minister 

ł °ch l , ' W towarzystwie p. ambasadora 
e a . p r z y b y ł do gmachu p r e z y -

Po wizycie u pana premjera p. mini
ster Barthou wrócił do ambasady francu
skiej. 

0 godz. 12.15, minister spraw-zagra
nicznych Józef Beck rewizytował pana 
ministra Barthou w ambasadzie francu
skiej, poczem obaj ministrowie odjecha
li razem na plac Marszałka Piłsudskiego 

O godz. 12.45, minister spraw zagra
nicznych Barthou w towarzystwie mini
stra spraw zagranicznych J. Becka, zło 
żył wieniec na grobie Nieznanego Żoł
nierza. 

warzystwie p. min. Becka i p. ambasa
dora Larochc udali się na Zamek. 

P. minister Barthou był przyjęty na 
audjencji u p. Prezydenta Rzplitej w Je
go gabinecie. W czasie audjencji obecni 
byli minister Beck i ambasador Laroche. 
Po audjencji p. Prezydent Rzplitej podej 
mował p. ministra śniadaniem. 

** 
Warszawa, 23 kwietnia. 

Ambasador Francji p. Laroche wy
dał dziś obiad na cześć pana ministra 
Barthou. 

łożenie hołdu odrodzonemu 
L f e e m u z największych w Europie — celem podróży 

Barthou.—Przemówienie francuskiego min. spraw 
zagranicznych do przedstawicieli prasy. 
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Warszawa, 23 k w i e t n i a . 
Pan m in i s te r Barthou p rzy ją ł 1 

r a ^ o W ambasadz ie f r ancusk ie j 
v\*\y/C-e^ P r a s y po l sk i e j i zagra-
} ' Utr * m P r o w i z o w a n e m o ś w i a d c z e -
^^^ynianem w ton i e s w o b o d n e j p o -
U . . . p . m in is te r Barthou zaznaczy ł 

^ ^ P i e , że będąc sam d z i e n n i k a r z e m 
DR, " Z r°zumienie dla potrzeb I za-

I F A * Y . «" Br,? . n a t°miast powiedzieć, w jakim 
r o L ^ h a ł e m do Polski. We wrześ-
ofiJ* «b. p. mb. Beck złożył w Pary-

^ y t c . na którą moje dzi-
l<: edzi £ ̂ z i n y w Warszawie są od 
|j" Pój ?' Zawsze kochałem i podziwia 
Kat Z n a n a " i i ^ t jej historja i 

s 

aier?t>vo. _ celem mojej podró 
: zenie hołdu odrodzonemu .na
danemu t największych w Eu-

My|i, r ° k u i 9 1 9 i j a k o . S p r a w o z d . u s t a w y 
to snlcyb6i t r a k t a t u we rsa l sk iego , m i a 
fenpi o W za jmować się spec ja ln ie 

Jjii, V r o l > K a w i m i e n i u specja lnei k o 
VS io°Y a n e ' w d w a l a t a późn ie j , w 

• uczes tn i czy łem w r o k o w a -
s Praw ie sojuszu p o l s k o - f r a n c u -
P° łoży łem podp i s na u k ł a d z i e , 
s a n k c j o n o w a ł . 

l! rWsze widzenie 
w s z . Pi łsudskim. 

, — ^ . z y s z y ł 
t P r a

a s ! e ob jazd t i zn iszczonych 
ir 0 ^ J eni e

 I?CJ*< i m o g ł e m o b s e r w o w a ć 
iH W * e o d c z u w a ł on , w i d z ą c 

P r ? e ^ z e n i a i cierpień, przeżywa-
^ 9 r sza ł i a n c , ę * — Otrzymałem od 

ie \ńpl I°t°graiję z dedykacją. 
% Ą oWa 1 Janowie, że dzisiejsza mo 
S ^ z«2 a n e m Marszałkiem, któ-
S ?leiftCZczyt z n a ć os°biście> 

j j . 4 1 1 * . . Wznowieniem rozmów z l 3 - t u . 
Pev %ąi riU c«uii!X V l e n. ze odnajdę u niego te rC'Me ' ^ k jan Pan Marszałek 

WVl(;!>i J a m e uczucia u mnie. Fran 

X 
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^rnieniła się. Pragnie ona 
^ i oszczędzić światu okrop 

n ie ż y w i ą c wobec 
p r z e c i y / n i k ó w żadnej 
p o d k r e ś l i ! p. m in . Bar 

thou, nie zdarza mi się nigdy odróżniać 
zwycięzców od zwyciężonycH. 

Sytuacja w e w n ę t r z 
na Francji. 

Zagranicą szerzone są niepokojące 
pogłoski, starające się przedstawić 
Francję w nieprzychylnem świetle 1 
wpoić w świat przekonanie, że ie] jed
ność wewnętrzna jest zagrożona. Stwo 
rżenie rządu zgody narodowej, na któ
rego czele stoi mój długoletni przyja
ciel p. Gaston Doumergue i wvniki o-
siągnięte przez ten rząd w ciągu zale
dwie dwóch miesięcy, zadają kłam tym 
twierdzeniom, 

Prezydent Doumergue wzdragał się 
do ostatniej chwili przed objęciem ste
ru rządu i nawet oświadczył mi paro
krotnie, że ewentualność tę należy u-
ważać za wykluczona. Ten wielki pa
triota uległ jednak namowom przyja
ciół i kolegów i stanął na czele rządu. 
Już dzjsiaj można osądzić wyniki, o-
siągnięte przez rząd p. Douinergue'a. 

Trzy wielkie trudności miał on do 
zwalczenia: sprawa równowagi budże 
towej, sprawa obniżenia uposażeń u-
rzędniczych oraz zasiłków dla b. kom
batantów. Wszystkie one zostały szczę 
śliwie pokonane, dzięki duchowi zgody 
i ofiarności okazanemu przez zaintere
sowanych. Osobiście wyznam panom, 
że żaden z 18-tu gabinetów, w których 
brałem udział, nie znalazł jednocześnie 
na swej drodze tak olbrzymich trudno
ści. Fakt szybkiego uzdrowienia we
wnętrznego Francjj nie ulega luż dzi
siaj wątpliwości. 

Pokojowość Francji. 
Aspiracje Francji idą w kierunku po 

koju. Francja n|e chce woinv. nie chce 
zdobyczy terytorialnych. Nie chcemy 
nic więcej, niż to co posiadmy. Wojna 
byłaby z naszej strony szaleństwem, a 
Francja nic jest szalona. Nie chcąc na
padać na nikogo, Francja iednak zdccy 
dowana jest się bronić. Tutai o. mini
ster Barthou przypomniał okoliczno
ści, w jakich w, r. 1913 przeprowadził 
ustawo o 3-lefnio ; służbin woiskowei. 
k;ói-,T. iak 

wielkiej woinie 
Jestem ministrem pokpju. ciągnął 

dalej pą'n Barthou, wierzę, że. bronię 
•stusznój. sprati/y. TGdy Niemcy -zbroją 
się;, konferencja rozbrojeniową nie mo
że doprowadzić dq rozbroień. Francja 
sprzeciwia się temu. Gdybyśmy dali 
dzisiaj prawo Niemcom do zbroień. kto 
nam zaręczy, że jutro inne państwa roz 
brojone na podstawi: traktatów pokojo 
wych nie wystąpią z pódobnem żąda
niem? 

Pan Barthou powróci! następnie do 
sprawy stosunków polsko-francuskich. 

Zapewne — mówił — bvłv między 
naszemi dwoma państwami, iak rów
nież pomiędzy Francją i innymi jej 
przyjaciółmi, pewne nieporozumienia. 
Ale przyjaźń nasza pozostałe nietknię
ta, nasz sojusz jest równie nierozęrwa 
ńy dzisiaj, jak był nim przeć. 13-tu laty. 
Dlatego też w rozmowach, iakie prze 
prowadzę w Warszawie, bede mógł 
mówić językiem szczerym i iasnym. 

Pan minister Beck. mówiąc wczo 
raj. o sojuszu polsko-francuskim, powie 
dział wyraźnie: tak. stanowisko to od
powiada bez wątpienia potrzebom 
chwili. Będzie rzeczą dyplomacji wy 
snuć z tego odpowiednie wnioski. 

Pakt polsko-
niemiecki. 

Polska zawarła z Niemcami układ 
o nieagresji. Polska jest wielkiem mo 
carstwem, które osiągnęło w clagu krót 
kiego czasu wielki rozwój. Rzad polski 
zupełnie samodzielnie kieruje, srę do 
brze zrozuniianemi. interesami swojego 
kraju. Ze'swej strony pragnę zazna 
czyć, że układ ten zawarty zoatał w po 
rozumieniu z Francją. Zawsze . byłem 
zdania, że sojusz nie może polegać na 
uległości. Nigdy nie było naszym za 
miarem wiązać samodzielności polityki 
polskiej. Będziemy szczęśliwi, jeżeli u 
kład. polsko-niemiecki przyczyni się do 
umocnienia pokoju. W każdym bądź 
razie nie naruszył on w niczem sojii 
szu polsko-francuskiego, który bożosta 
je całkowicie w mocy. ! 

Przemawiałem do panów --, zakon 
czył minister Barthou — z zupełną 

« id r ' . P -? .VC7V> i i ' ? <•!•• w nie I s\vnb (li, i otwartością i myślę, że ot: 
mru cl o' z\vycieV'.w'a Wic ji "'wartość jest najlepszą dyplomacją. 

MINISTER 
BARTHOU W KARYKATURZE 

Deklaracja. 
Warszawa, 23 kwietnia, 

(W. B.) Nie ulega najmniejszej wątpli
wości, że cel wizyty warszawskiej min. 
Brathou został osiągnięty: Przed całym 
światem w sposób najbardziej autoryta
tywny zostało stwierdzone, że sojusz 
polsko - francuski nietylko istnieje i trwa 
nadal niezachwianie, ale ża oba państw** 
sojuszem tym związane, uważają gQ za 
podstawę swych stosunków wzajem
nych i znakomite narzędzie utrzymania 
pokoju w Europie. 

W godzinę całą trwającem przemó
wieniu, wygłoszonem do dziennikarzy 
polskich i zagranicznych dzisiaj rano w 
ambasadzie francuskiej, dał min. Bar
thou wyraz tym prawdom w sposób zu
pełnie niedwuznaczny i — jak na dy
plomatę — wyjątkowo szczery i otwarty 
Min. Barthou pokazał mistrzowski pa-
z,ur oratora parlamentarnego. Nie moż
na zresztą było czego innego spodzie
wać się od człowieka, który równo temu 
lat 40 — bo w 1894 roku.— poraź pier
wszy został ministrem, a od tego czasu 
był ministrem razy 18 i premjerem razy 
5, kolegując w najróżniejszych rządach 
Francji z tego rodzaju osobistościmi, jak 
Clemenceau, Poincare, Briand i wielu 
innych. Precyzja wysławiania się wal
czyła o lepsze z pięknem formy, dow
cipem i niezwykłą lekkością podawania 
oświadczeń w kwestjaoh najbardziej za
sadniczych. 

Min. Barthou o c z a r o w a ł dzien
nikarzy. Ale nietylko oczarował — po
dał im pozatem jak najcenniejsze infor
macje. 

Do tych pereł informacyjnych zali
czam: 1) oświadczenie głoszące, że Fran 
cja nie rozbroi się w żadnym wypadku, 
o ile Niemcy będą uzupełniać swe zbro
jenia; 2) że Francja nie pozwoli na to, 

(Dalszy ciąg na str. 2-eft, 
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I Koniec zatargu polsko-czeskiego? 
(Rząd czeski wyda odpowiednie instrukcje lokalnym urzędom na S i r p 

Iły nie szykanowano polaków. ^ ^ mi 
Warszawa, 23 kwietnia. ' | tfrantaeftyah Czechosłowacji p. Benesza iwnie zlikwidowany. Ze strony ^ Jp0|sk 

•ma nastąpić p e w n e - rodzaju *ale,n ' 
zapowiadająca skOrygowante PJ* ' ^ '« 
czeski postępowania urzędów Ł " T L C ' C H 

na Śląsku po strnie czeskiej. 

(Dokończenie) 
ażeby konferencja rozbrojeniowa zamie 
nila się w konferencję dozbrojeniOwą; 3) 
że rząd francuski i opinja polityczna Fran 
cji bez różnic partyjnych są w tej 6 P R A 

wie absolutnie jednomyślnej 4) że pol 
sko-nicmiecki pakt o nieagresji nie wy
wołuje w łonie odpowiedzialnych czyn 
ników francuskich z a s t r z e ż e ń a n i 
s p r z e c i w u , gdyż Francja uważa 
Polskę za wielkie mocarstw10! które ma 
prawo postępować wedle 6 W E J woli tem-
bardziej, jeżeli postępując po obecnie 
przez rząd polski obranej linji politycz 
nej, przyczynia się znakomicie do 
utwierdzenia pokoju; 5) zdaniem rządu 
francuskiego pakt polsko - niemiecki o 
nieagresji nie naraża w niczem przy
mierza polsko-francuskiego, tembardziej 
że zawierany był z wiedzą Francji, a 
Francja nie uważa bynajmniej, że przy
mierze równoznaczne jest z pojęciem 
uległości. 

Te informacje min. Barlhou były cen 
ne. Cenne nie dlatego, że były dla nas, 
zgromadzonych dzisiaj w czerwonym sa 
łonie ambasady francuskiej, czemś no 
wem. Opinja polska d a w n o r o z u m o 
w a ł a w t e n s p o s ó b . Byli jednak ta 
cy, którzy mówili o polskiej „zdradzie" 
w stosunku do sprzymierzonej Francji. 
Dlatego właśnie warto było te wyjaśnię 
nia usłyszeć z ust tak miarodajnych, ja 
kiemi są usta oficjalnego przedstawicie
la rządu francuskiego, ministra Louis 
Barthou. 

Rezultatem jego pobytu-w Polsce, a 
szczególnie jego dzisiejszych rozmów z 
Marszałkiem Piłsudskim i z min. Bec
kiem, będzie to, że oprócz opinu pol 
skiej i francuskiej, w te oczywiste praw 
dy będzie musiał uwierzyć cały świat. 

A kto wierzyć nie będzie i niewiarę 
tę będzie rozgłaszał, ten święcie zasłuży 
na miano — intiygnnta 

Jedno z pism warszawskich dOnó-
si, że w sobotą poseł polski w Pradze 
został przyjęty przez ministra spraw za

granicznych Czechosłowacji p. Benesza 
1 odbył z nim dłuższą konferencją. 

Po tych naradach rozeszły się pogłos 
k i , że zatarg polsko-czeski został oetate 

mi 
li 

Krwawe starcia we Francji 
W kilku miastach doszło no bójek między grupami przeciwników f 

M 1 t s t l.i.... tlnin^tt rifl I I I I9 

m 
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Ncicb' 
Ka tycznych i zaburzeń, które likwidowała policja. j » 

Komuniści zorganizowali ^^ffy, że Paryż, 23 kwietnia. 
W ciągu wczorajszej niedzieli doszło 

W rozmaitych miastach francuskich do 
poważniejszych starć politycznych. 

W Courbevoie pod Paryżem wynikła 
burda między kolporterami pism prawi
cowych i lewicowych, do której przyłą
czyli się zwolennicy przeciwnych kie

runków politycznych 
Walka przybrała tak poważne roz

miary, że silny oddział policji musiał roz 
pędzać walczących. Kilkanaście osób zo 
stało aresztowanych. W Aurillac po wie
cu prawicowego posła Ybarnegaray do 

• 
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na i ję przed gmachem, w którym . ^ i , " 
się w Orleanie zebranie { a s J Y S L OT^o n i l 

Przed gmachem i na sali doszło ° v 1 ^ 
ki, zlikwidowanej przez policję; . c,jitoirj[ 

W Cognac bojówki sociaUs cu prawicowego posła marnegaray QU- , w W U ^ I I A W " - ' " " "V "*\7'~ y c^v 7 bil,T 

szło do zaburzeń ulicznych podczas któ- ; komunistyczne stoczyły walkę * %-} 'a. 
mi Action Fracaise. rych zranionych zostało 10 osób. 

* * « # , V 

Bomba w wazonie z kwiatatf 
jwybuchła na zgromadzeniu Heimwehry w Salzburgu. — f i * 

s . x . . . ^ o j * * członkowie Heimwehry ciężko ranni, kilku muzyków 
wych odniosło lżejsze rany. 

M r- • ^edeń, 2 3 kwietnia. eksplodowała w czasie przemówienia 
„ N e u e freie Presse" donosi z Salz- wiceburmistrza miasta Wiednia mjr. 

purga, ze na zgromadzeniu Heimwehry, Heimwehry Lahra, bomba, ukryta w wa 
|oclbytem w sobole wieczorem w teatrze, zonie z kwiatami. 

jacy się na scenie, zostaU ciężko 
ni i musiano ich odwieźć do 

Hołd Komendantowi. 
Depesxa ziazdu delegatów Zwmztku £e$ionistó*v 

do Jttnrszałfta Piłsudskiego. 
Warszawa, 23 kwietnia. 

12ty wajny zjazd delegatów Zwiąż 
KIT Legjonjsfów Polskich, którv w dijiu 
wczorajszym zakończył obrady, prze
siał Panu Marszałkowi Józefowi Pił
sudskiemu następujący telegram: 

legionowym zwracają swe mvśli i ser
ca ku Twej Dostojnej Osobie odnawia
jąc niezłomną przysięgę, że Dod Two
im przewodem Iść-będą nadal w kar
nym ordynku ku Polsce mocarstwowej, 

, tyórą Ty, Komendancie,. wykuwasz w 

Pogoń za postrachem 
Ameryki. 

Nowy Jork, 23 kwietnia. 
Iropionr od kilku tygodni przez set

ki policjantów amerykańskich słynny 
bandyta Dilinger, prawdziwy postrach 

Ameryki, mający I I H sumieniu kilkanaś
cie morderstw dał wczoraj zm'.w znać o 
sobie krwawym czyne-n. 

Patrol policyjny w Ircag!e River w 
stanie Wisconsin rozpoznał Dillingera i 
jego dwu wspólników siedzących przy 
piwie w jednym z szynków. Ściągnięto 
natychmiast oddział złożony z 27 policjan 
tów. Dillimger, gęsto się ostrzeliwując, 
wypadł z szynku i wsiadł z towarzysza
mi do samochodu. W pogoń za nim ruszy 
ło 7 samochodów policyjnych. Bandyci, 
chronieni przed kulami przez koszulki 
pancerne, puścili w ruch dwa ukryte w 
samochodzie karabiny maszynowe. 

W wyniku strzelaniny trzej policjanci 
zostali zabici, a dwaj ciężko ranni. Ban
dytom udało się zbiec. 

Niema tajemnicy poczto
wej w Niemczech. 

Wiedeń, 23 kwietnia. 
„Sonn-u Montagsztag" donosi z Pra

gi, że czechosłowacki zarząd poczt zgło 
sić ma w światowym związku poczto
wym w Bernie szwajcar&kiem zażalenie 
przeciwko poczcie niemieckiej z powo
du otwierania listów, wysyłanych z 
Niemiec zagranicę, lub odwrotnie oraz 
listów tranzytowych. Praktyki poczty 
niemieckiej uważają w Pradze za naru
szenie tajemnicy listowej. 

„Komendancie. Pierwsi Twoi zol-1 trudzie i znoju", 
nierze, zebrani na dorocznym zjeździe I 

Legja Honorowa na piersiach 
I»olsB«5ch oiScerew. 

Warszawa, 23 kwietnia 
W dniu dzisiejszym w sali konferen

cyjnej G.I.S.Z. odbyła się uroczysta deko 
racja francuską Legją Honorową szeregu 
wyższych oficerów. 

Gen. Berbecki otrzymał odznakę 
Wielkiego Oficera Legji Honorowej, ge
nerałowie Zając i Skoczyński — krzyże 
komandorskie, zaś płk. Warta, pik. 
Karcz, płk. Janicki, ppjk. Kwieciński, 
ppłk. Kamiński i ppłk. Langner — krzy 

Trzej czołnko w ie Heimwehry. ̂  

Lżejsze rany odnieśli muzycy 
r n n i r l i i i a r v S i e W O R K I E S T R Z E ' C . . znajdujący się w Orkiestrze 
Eksplozja zniszczyła częściowo 
nia sceniczne. Kapelmistrz, 3 k 
został rańhy w skroń, polecił or ^ \ 
odegrać marsza Radecky'ego. v' j ci 

m mu nie wybuchła wśród publicz0 

nika. 
Dochodzenie wykazało, że bo 

opatrzona była w przyrząd « ft 
Wiedeń, 23 kw'«;BAj0*n 

„ReicHspost" donosi, że w j?Jfi|fa' 1 
bieżącego tygodnia nastąpi zapo* te 
na już rekonatrukoja rządu. D° j ! ^ ] , ! ^ 
ma być powołany naczelny d UC^ j 
Heimwehry ks. Starhemberg. l l c 

4 ż« oficerskie tegoż orderu. 
Dekoracji krzyżem Wielkiego Ofice

ra oraz krzyżami komandorskiemi doko 
nał w imieniu prezydenta Republiki Fran 
cuskiej gen. Sosnkowski, posiadający 
najwyższą odznakę tego orderu — Wiel 
k i Krzyż Legji Honorowej. 

Dekoracji krzyżami oficerskiemi do
konał attache wojskowy ambasady fran 
cuskiej gen. d'Arbonneau. 

wybory uzupełniające w Francji. 
Deputowany Bergery został ponownie wybrany. 

^ . . . . . . » _ U - ! . I I 

Profesor Schm1^ 
wyzdrowiał* 

Moskwa, 23 k ^ j j j 
Statki ..Stalingrad" 

uwięzione ^ r / "z lody, 
na południowy rachód. Lo.nNv

n',(l 
nln. A\-.;lcikow, Wodopiai":w i 1 jij 
przywieźli ipsitę rozbitkó.v 
dek Wtfllen. icezem z i^-y^ 
Lewoniewskjm powrócą jedno 
z rozbitkami na odpoczynek 
skwy. • „j 

Pozostali lotnicy pozostan8• .fh 
nocy, aż do przybycia zmlan^^Hłu ^ 

'5 szym okręcie, po otwarciu n"» 
sezonu nawigacyjnego c"1 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
przyimuje: 

od 9—3 w domu przy ulicy _ _ 

G d a A s k t e i 3 7 
tel. 232-55 

od 4 -7 w lecznicy r%f\A Piotrkowska 294 
(przy Górnym Rynku). 

Paryż, 23. kwietnia 
W niedzielę odbyły się wybory uzu

pełniające do Izby Deputowanyoh w 
trzecim okręgu. 

Prawica zdobyła jeden mandat na ra 
dykałach, przeprowadzając w pierw-
szem głosowaniu swego kandydata w 
okręgu Lorient. W samym Paryżu wy
bory na opróżnione po zgonie deputo
wanego Oudina miejsce nie daty defi
nitywnych wyników. Największą ilość 
głosów uzyskał dr. Cousin, kandydat fe
deracji republikańskiej, który zdystan
sował swego 'przeciwnika, radcę miej
skiego Godina o przeszło 1000 głosów. 
W głosowaniu balotazowem najwięcej 
szans ma df. Cousin, któremu niewiele 
brakowało do przejścia w pierwszem 
głosowaniu. 

Najwięcej zainteresowania budziły 
jednak wybory 'w Mantes, gdzie dep. 
Bergery pragnął poddać swoją działal
ność plebiscytowi swych wyborców, re
zygnując 7. mandatu poselskiego i pono
wnie stawiając swoją kandydaturę. 
Wbrew pierwszym wiadomościom oka
zało się, że Bergery uzyska! zaledwie 
7.703 głosów, bijąc swego najgroźniej
szego rywala Sarretta tylko o 97 gło
sów. Wobec tego odbędzie się ponowne 
głosowanie balotazowe, którego wyniku 

nie można przewidzieć 
Paryż, 23 kwietnia. 

W wyborach uzupełniających, jakie 
się odbyły w miejscowości Mants, do 
których obie strony, ugrupowania IewJ-
cowo I prawicowe, przywiązywały ol
brzymia wagę, wybrany został ponow
nie dep. Bergery 8.684 głosami. Jego 
kontrkandydat z grupy unji narodowej 
pos. Sarret otrzymał 7.352 głosów 

Prof. Schmidt całkowicie , 
do zdrowia. Wczoraj próboW' F LL; i-. p 
startować z Nome do Fairba^Tj) i ^ 
samolot musiał zawrócić z Ó°K\PT 
życy. Prof. Schmidt powrócił 
lotniska do miasta, poczerń vj» 
dział w bankiecie. wydanYn 1 ^ 
cz«ść. Przy najbliższej poP^cr 
runków atmosferycznych pr° f ; |e. 
zamierza wystartować. pono x V l 

I I 
HI 

' i II 
h 

Japonia traktuje Chiny jako swoje doaiai 
Żadnej transakcji nie wolno zawrzeć z Chinami be* 

mienia się z Japonją. 

m 

Waszyngton, 23 kwietnia. 
W wywiadzie z l (Washingtor. Star*" 

anibpskdoi jaś l i sk i Salto ^świadczył, 
Iż Japonja pragnie, by krale zawiera
jące jakiekolwiek tranzak.it; ?. Chinami 
uprzednio poro: nmlewał./ s!? z nht w 
lej sprawie. Kię Hcv.en'c sic z . v i , pn. 
Stulateui j i poi ja będzie n iudał i uwa-
ż:i<: /a krok n'tprzyia'ny- Ko ł i ur/edo 
ws dntwhczas nic komenuh J 
i'v indczenia. 

Smtf dodał, iż rzekom.) grupa ban
kierów francuskich zamierza wypuścić 
KLŃ T Y N K U ourcpciskim ma-t ; N Ż Y . / Ń V 

na r/c:z Chin. Duże zaniepokojenie 

Wzbudza tówu.eż w Jao? vii ;'"
iV| 

amerykańska na zakup " r 

z ln/a i bawełny. Saito 0**^ Chiny per'vczek tych użv* ' 
kup br .ni i antunicji. 

Londyn, 2.3 
Reuter nodaie, że t'<xłJĄ 

pr/csjal atnbcsiiidoFowi W \Ą 
T:.|<!o mt-,\ ;<córa ma ovi 
r / t td (MVI 'apońsi-.emu. Not., 
st-.tn^wiska ,la|)On;i w sprt- v 

Mu by* 

<:1 

na rHwierdzeni- 1 ]- c $ 
kiemi kieruje się w tej spra^" | r ,y 
tar ja w ai\śl tinktatu 9 - ' - - 1 ' 

1 

P S 

^ : 

Ci 

i 
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Paryż, 22 kwietnia 
&• Ludwika Barthou. francu-

,n i |nistra spraw zagranicznych 
fcst obecnie najwlekszem zda* 

P[ÓJ«W "ystki P , ° l i t y c z n e m Europy- Politycy 
''"Iow k r a i ° w jak również prasa 
I»!»,.! 0 n i e n tu ją obszernie znaczę 

•8 C " ' B a r t h o u -

, I • i E> nota Jf . a ? c H s k a pełna iest wzmia 

V 
1'podri* ' d , u K i c h artykułów na te HOlNa « y , ł rancuskicRo ministra. 01 

r K i r I ^ M s z o ś ć głosów i infnrmacy oskich Jjjftkśżosć Rlosów i informacy] 
lest w tonie przychylnym. 

fl!itiP hS^Jwe. dzienniki i naiwyblt-
i c<wrtio 7 C y ś c i oświadczają wyraźnie 

Q ?e skończyły się czasv. kiedy 
tfrOB b y t o traktować Polskę jako 

do" Lg Pupilka, i że teraz należy roz-
cta- ^ R t M Z P o l s k a 3ak z równem sobie 
i a l^ io4cL^ e m > Niektórzy, przeorowa-
e. * c ł Fki»i a t l * s t ra t 1 zysków przyjaźni 

i,J doszli do przekonania, że nie 
i f w ? y * k t były po stronie polskiej. 

h ff|t«i! k o b v ł o d n b r c w r to^Vnno
 b y ć , e D i e i w orzyszło-

'nteresle obopólnym: Francji 

. DatuJ11^ d z i ennikarzv towarzyszą-
f!»?avi Barth0U W leor, nn<1rMv rin 

a ^Jwlększego 1 naloopular 
cysl

 y 1 Pragi, znalazł sie wybitny 

>0 
blicZD"1 

ki ' 

c 
za 

° dziennika francuskiego „Pe-
f n " . p. redaktor Lucjan Bour-
^Przedzjwszy swego ministra, 

ro] a

gu e s Po poinformowaniu się o 
%W , "olsktch W stosunku do Fran 
jj*' lui dwa artykuły. 
J5 ^Przeddzień wyjazdu 

"Petit Parlsien" zastanawia 
„^yszłością przymierza fran
cuskiego. Jeden z dyplomatów 

ż e bSflS'Cwiadc7-ył redaktorowi Bour-
Ą ^osunki między Francja, i Pol-z < t l l I L 

3 ̂ ''llfriT v s 'e tak, Jak będzie cliciała 
' WKk t e

K o F e s Pondent paryski para-
W„ tf»("at!?nneTisf0Wa dochodzi do wręcz 

, p V T V » i n M u z l i Htwićrdżi. że de* 
l n y AK,£ ,

 w ułożeniu sie stosttn-
T%, " c , I * o - polskich będzie miała 

m id* 
•a l . 
3 

IfehH.P.d dobre I zrozumienia 

o 
:\v 

l ' J a k zazwyczaj', leżv w po 

ŝttjggfjô iekaw 
o;n!"vp f^LLranciiRifi« 

Potrzeb politycznej i gos-
"ry zależeć będzie taki lub 
* \vjzyty p. Barthou w 

jedno1 

y n eK 

u n° 

ziele fot 

róC 9 
z e l 5n ̂  

pro'-
ono 

e są rozważania pu-
U£"skicgo na temat poczu

cia narodowego Polski i roli Marszał
ka Piłsudskiego w budzeniu ducha pa
triotycznego. 

„Marszałek Piłsudski — rjisze p, 
BourRucs — rozbudzi! w narodzie pol
skim kult dla dumy narodowe], która 
była zresztą zawsze droga sercu Pola
ka. Od teRO czasu można zauważyć 
wzmocnienie się wyniosłegn stanowis
ka wobec nas. , Polska, rozwijając z 
dnia na dzień swą potęgę wojskową i 
polityczną, irytowała się, czuiac, że w 
dziedzinie polityki zagraniczne] iest pro 
wadzona za rękę, be/wątpienia przyja
cielską i pomocną, ale która uważa za 
zanadto opiekuńczą 1 nieco obca..." 

,»...Polska jest wielklem mocar
stwem. Podczas Jej odrodzenia Fran
cja zrobiła wszystko co leżało w jej 
mocy, by Polska stała się wielka. Pol
ska odwaRą i pracą swych obywateli 
jak również dzięki niezmordowanej e-
nerRJi Marszałka PiłsudskieRO nie ty l 
ko zachowała, ale jeszcze świetnie po
lepszyła swą sytuację. Nikt temu nie 
zaprzecza. Najmniej Francia. Prze
mawia za tem przyjaźń i interes Fran
cji...". 

W świetle naRłej zmiany frontu 
francuskiej polityki zaRranicznel w lot
cie rozbrojeniowej wysłanei dnia 17 
bm. do Londynu podróż p. Barthou na
biera specjalnego znaczenia. Nota ta 
wykazuje niemożliwość rozbrojenia się 
wobec stałego i gwałtownego oowlęk-
szartia budżetu wojskowego Niemiec. 
Odrzucając rozbrojeniowe propozycje 
angielskie, odsunęła sie Francia od 
Wielkiej Brytanii, chociaż dotąd uwa
żała, że przymierze Paryża z Londy
nem jest jedyną Rwarancja pokoju eu-
ropejskieRO. 

Zdając sobie sprawę z faktu, że ton 
noty francuskiej może mieć momenty 
tylko taktyczne, należy badź co bądź 
podkreślić, że w razie nienawiązania 
bliższego kontaktu z Anglją, Polska ntQ« 
że w pewne] mierze służyć za gwa-
rentkę no«"mail/.acji stosunków europej
skich. 

Niezmiernie charakterystycznem jest 

w tym względzie zdanie czołowego pu
blicysty organu sfer wojskowych „La 
France Militaire". Pan generał de Cu-
gnac omawiając najważnieisze proble-
i 

p o k ó j . 
my polityczne, podkreśla, że minister 
Barthou może w Warszawie ugrunto
wać pokój światowy. 

S. G. K. 

p a s ł a do zębów O D O L . Delikatny proszek, zawarł* 
w paście, .nie niszczy e m a l i i zębów. Pasta do zębów 
O D O L , dzięki wysoklfe| zawartości 
składników k o l o i d a l n y c h , posiada 
wielka si łę absorpcyj
na, -czyści więc z ę b y 

dokładnie, u s u w a i a c 

wszelk iego rodzaju 
z a n i e c z y s z c z e n i a , 
barwniki Oraz n i e-
m i ł y z a p a c h . 

PASTA DO Z Ę B Ó W 
wyróżnia sie przyjemnym smakiem, odświeża i orzeźwia. 

iJ z n l * k a papierów 
„^ilościowych 

8'ełdłie berlińskiej. 

!-:r n;-'te^H i«f e r l t o ' 2 3 k w i e , n i a -— stoi nadal pod zna-
« } f 'oś c; wszych prawie papie-

d i ' ° W y c h ' Spadek kursów wy-
J C NieLn. łł t6rVch Papierów 3,73 
T H ^ t a a w ' e rez«rwa pubhcz-
! lNj°nf n , „ e . w zwązku z oczekiwa-Men ązkt 

c l i w sprawie transferu 

DONIOSŁE ZNACZENIE KONFERENCJI 
Marszałka Piłsudskiego z min. Barthou. — Pobyt min. Barthou w War

szawie w zwierciadle prasy europejskiej. 
Paryż, 23 kwietnia. 

Dzienniki paryskie na naczelnych 
miejscach podają dziś szczegółowo opi
sy przyjęcia ministra Barthou w Polsce. 
Prasa Jednomyślnie stwierdza, że pod
czas przejazdu min. Barthou towarzy
szyła mu atmosfera szczerej przyjaźni i 
serdeczności. Prasa podaje dokładnie 
przemówienia, wygłoszone przez mini
stra Becka i ministra Barthou podczas 
wczorajszego obiadu. 

St. Brice w „Jorunal" zauważa, że 
deklaracje ministrów Polski | Francji qd 
biegły od form suchych toastów. 2 za-

poP r?«fl 

"MII IMIIimMI(IMIHHHIMIIIIIIIIIMIHłlMIIIHI|IM|l'IMMIM •MMI IIII-I MIII' II" ' 

°,|ia Hitlera z Watykanem. 
n^ s®otiziem>ane przerwanie watki % p f f i a 

ty ***tiami katolichiemi w JZiemcKecfi* 
'tvi, fokoWa . R*ym, 23 kwietnia. 
ttNiti ri

 a c h aiedzy Berlinem a 
L * i i h . . ^szło - v i — i - J_ _ 

f A u , i W e Instrukcfe. Mówi się 
Hi i,i^ ei u ! v danej chwili sytuacja 

W-

r 'i,v "M 

obecnie do prawie 
gai ł-ysu, czego dowodem 

Po „ l . n ietnieckiego do Berlina 

ytuacja 
— jednak ze 

-a dyplomacja waty-
PWr 'W L7 l chkolwiek oświadczeń 
f l>o>„Htóre mogłyby dawać na-

ri ,V > l« 0̂st̂ 7 t e l beznadziejności lub 
U S*V ^ 1Ć sytuację. Wrącz prze-

Ib 

owaniaoh z delegatem 
an gotów był nawet 

S ^ l o ^ t ^ ^ s i e kaitoiickich or-
|'^v,e*y. nie mófll jednak zfjo c^łk °^vi'te podporządkowa

nie tych organizacyj czynnikom hitlero
wskim. 

Niektóre koła katolików niemiec
kich w Rzymie twierdzą, że antykatolic
k i kurs w Niemczech wywołany został 
przez pewną grupę współpracowników 
kanclerza Hitlera, który 6am nie mieszał 
się do tej pory w te sprawy. Podobno te 
raz jednak kanclerz Hitler zaintereso
wał się stosunkami między Rzeszą a Wa 
tykanem, rezultatem zaś tego ma być 
opracowanie przez kanclerza szeregu 
kompromisowych propozycyj. Mimo to 
w sferach watykańskich patrzą raczej 
pesymistycznie na możliwość przerwania 
prowadzonej w Niemczech kampanii 
antykatolickiej i nie liczą się poważnie z 
łagodniejszym kursem wobec katolicyz 
mu. 

dowoleniem wita publicysta ton prze
mówienia min. Becka i podkreśla zna
czenie sojuszu polsko - francuskiego. 
Nie jest przypadkiem — pisze St. Brice. 
— Iż min. Beck oświadczył, że sojusz 
polsko - francuski nie sprzeciwia się ni
czemu, co służy konsolidacji pokoju. Ta
ką samą Interpretację nadają Polacy rów 
nież zbliżeniu polsko - niemieckiemu. 

Inne dzienniki podkreślają doniosłe 
znaczenie zapowiedzianej konferencji 
Marszałka Piłsudskiego z min. Barthou. 

Londyn, 23 kwietnia. 
„Tjmes" w obszernej depeszy swego 

warszawskiego korespondenta omawia 
polityczne tło wizyty min. Barthou .w 
Warszawie i stwierdza, że Barthou oraz 
członkowie obecnego rządu francuskie
go posiadają zbyt ' realistyczne ujęcie 
spraw międzynarodowych, aby nie do
cenić, że pozycja Polski Iest bardzo róż 
ną od pozycji z r. 1921. Zdają oni sobie 
sprawę z tego, że aczkolwiek zasady po 
rozumieniapolsko-francuskiego oparte są 
na solidnych I trwałych fundam, to jed
nak uznać należy zmienioną wartość 
stosunków europejskich. Polska stosuje 
obecnie daleko większą niezależność w 

swej polityce zagranicznej i opiera ją 
raczej na bezpośrednich rokowaniach, 
a nie na metodach genewskich, które nie 
są w Polsce dobrze widziane. Sojusz z 
Francją, jak to jest powszechnie odczu
wane, winien być zrewidowany celem 
uwzględnienia ważnych zmian, jakie się 
dokonały od chwili podpisania Nsgfl 
przed 13-tn laty. m. in. przez Barthou. 

„Daily Telegraph" pisze: „krófk i 
mowa Barthou z małomównym M a r 
szarkiem Piłsudskim może wydać dale
ko większe rezultaty i być ważniejsz;1. 
niż całodniowe rokowania z politykami 
wychowanymi w zatęchłej atmosferze 
kancelaryl"- Dziennik stwierdza dalej, 
że wszystkie wysiłki obecnej polityki 
zagranicznej Polski zmierzają ku zapew 
nieniu pokoju w Europie. • 

Berlin, 23 kwietnia. 
Niemieckie Biuro Informacyjne, oma

wiając głosy prasy polskiej o wizycie 
min. Barthou, pisze: Odnosi się wraże
nie, że wszystkie te głosy zgodne są w 
zasadniczej myśli, że sojusz polsko-fran
cuski utrzymany ma być nadal jako 
nieodzowna podstawa dla zabezpiecze
nia pokoju tembardz'el, iż sojusz ten nie 
był przeciw nikomu skierowany. 

Wspomnienia i marzenia Niemiec 
o K n m o r s k i c h koloniach. 

Herlin, 23 kwietnia. kicj kolonji zamorskiej w Pnłudnjowo-
(PAT) Pruski minister oświaty w Zachodniej Afryce. W dniu tvm odbyć 

specjalnem rozporządzeniu nakazał się mają w szkołach pruskich wykłady 
wszystkim szkołom na obszarze Prus propagandowe, poświęcone niemieckiej 
urządzić w dniu 24 b. m. obchód 50-ejidci kolonialnej-
rocznjcy powstania pierwszej niemlec-

file:///vjzyty
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rządów partji narodowo-socjalistycznej w Niemczech. — Zobowiązania hitlerowców 
ciężkiego przemysłu-Radykalne hasła Goebbelsa i Darrego i zarządzenia min. • Sctim 

Przy dźmiĘhaEl t ork iest r nastąpi... zniesienie płas taryfo^ 
i L . T _ I . „ j i ~ U ~ U ~ A - — C-„ « o i i D r > ; o i i Darre wygłosi} D rzemówien i e ' a. Dla ludzi orientujących sic w grze 

politycznej, odbywającej sie obecnie, w 
Niemczech, nie jest tajemnica, iż naj
bardziej szczerymi i czynnymi zwolen 
nikami Hitlera, db czasu objęcia prze/ i 
niego władzy, byli przedstawiciele wfel | 
kiego przemysłu. 

Naiwni ludzie z kół ziemiańskich i * i 

Kierownictwo partii narodowo-so
cjalistycznej zrozumiało, że zbvt szyb
kie wykonanie warunków soiuszu z 
przemysłem może grozić noważnem 
nicbczpicczeńtwem. By odważyć się 
na obniżenie płac taryfowych, trzeba 
wpierw przekonać robotników, że naro 
dowi? socjaliści stanowią istotnie partię 

obchodzono sie najlepiej 
z każdej okazji, bv ich u-

.^.arystokratycznych łudzili, sie, -iż pn{y i robotnicza, która bynajmniej nie zatnie-
.„jego pomocy • uda .się. odrestaurować . rza krzywdzić pracuiących. I ieśli W 

monarchię Hohenzollernów. Mieszczą- (-przyszłości coś się stanie iest to tylko 
'n ie zas widzieli w nim ochronę przed j chwilowy manewr, który ma wyjść o-
rrńe.bezpieczcństwem komunistycznem.j statecznie na dobro robotników Rozpo 
:-.AIe przemys/ nie miał tych złudzeń.?częto wiec intensywną agitacje w rn-

Hitler obiecał zniszczyć zupełnie socja j'bołnićzych kojach. Zorganizowana i -
Iistyczrce organizacje zawodowe, które j majowe uroczystości, w czasie których 

f:mocno t rzymały.w swych rekach,naj
bardziej zasadniczy dla . przemysłu 
klucz taryfowych stawek. Nikt n i e o -

5śmieli łby się w "kraju, iićzacym 20 mil-
G-jonów robotników i' urzędników, zmie-
• -nić stawki taryfowe płne, tembardziei, 

-że musiałoby to przejść ; nrzez Rcich-
jStae. Hitler obiecał usunąć zarówno 
Keichstag jak i stawki taryfowe i to za 

-.^pewniło mu pomoc i poparcie ze stro-
:'\ ny przemysłu. 

. Dodać należy oczywiście, że obiet
nica dana przemysłowi nfzcz Hitlera 

• miała być nietvlko-.podzięka "za subsy-
'••dja i pomoc. Wódz narodowych socja
l i s t ó w liczył, pozostawiając na .'.uboczu 

.wszystkie komplikacje ekonomii świnto 
wcj. że obniżenie płac przyczyni sje do 

..obniżenia gett towarów, to skolei przv-

luz oznacza likwidacje hczrobocfr. T. 
*łUy*icłi i i»&^^<W?, reszty jeSrnb(fl>ip.#fjj[i 
Vt lcr 'byłbv zbawca óiczy/.ny i na zaw-
*'sze mógłby iimocnić swą władzę. 

" V Interes był więc obopólny, sojusz 
: miedzy przemysłem a Hitlerem zawar 

j \ty„ a pozostali'""— szlachta, monarchi
ści i mieszczanie pośpieszyli również 
zgłosić swój akces, wierząc naiwnie, 
że oto ziszczą r«łe ich nadzieie. 

Pierwsza cześć obietnicy była ..wy
kopana natychmiast. Rcichsrag prze

latał istnieć, zamieniony został na niejną 
teatralna dekorację dla uroczystych i n Y 
spektakli. Ale realizacja drugiei części, i n e 

i , A i ia ibardz ie i wa-żnei. natrafiła nn poważ 

narodowi socjaliści defilowali z trans
parentami, na których widniały napisv: 

— Najwyższe szlachectwo — to 
szlachectwo pracy. 

Obniżono ceny biletów tramwajo
wych dla bezrobotnych. Zorganizowa
no'szereg bezpłatnych kuchen. w któ
rych wydawano robotnikom obiady, 
kiełbasę, chleb, drzewo i węgiel. By
łych socjal-demokratów i komtuiistów. 
jeśli tylko nic zajmowali mii dawniej w 
partji wybitniejszych stanowisk, nie 
prześladowano. Przeciwnie, pozosta
wiano ich na urzędach społecznych, w 
charakterze skarbników, sekretarzy i 
t. d. Na przedmieściach robotykom da 
wano bezpłatnie gazetę ..Der Deu
tsche". W pbn&ach koncentracyjnych z 

robotnikami 
i korzystano 
walniać. 

I wreszcie kierownictwo partji naro 
dowo-socjalistycznej uznało, że grunt 
jest przygotowany. Że można iuż wyku 
pić weksel, wystawiony wielkiemu 
przemysłowi, który nadto ma się przy 
czynić do wzmożenia eksportu, jak ten 
ostatni zapewnia — do skasowania sta 
wek taryfowych. 

Było to w grudniu. W bardzo mgli
stej formie ogłoszono - tekst rozporzą
dzenia, iż stawki taryfowe zachowują 
swą moc tylko do 1 maia 1934 roku. 
Dano robotnikom i urzędnikom pół ro
ku czasu, by zdołali przetrawić w sobie 
te zmiany. 

Oczywiście rozporządzenie wywo
łało wśród robotników niezwykłe wra
żenie. I kto wie, jaki nastąpiłby odruch, 
gdyby tego samego dnia nie rozległ się 
krzyk dr. Goebbelsa: 

— Precz z reakcja! Precz z kapi
talistami. Precz z tymi, którzy chcą 
zniszczyć nłowo „socjalizm". Niech ży
je rewolucja. Precz z monarchistami. 

W czasie uroczystości, z okazji 75-
lecia urodzin Wilhelma II. Hitler naka
zał rozpędzić zebranie monarchistów 
w salonach ogrodu zoologicznego gdzie 
szturmowcy pobili baronów I b. ofice
rów, rozwiązał wszystkie organizacje 
mnnarchistyczne. a minister rolnictwa 

p r z e m ó w i ę 0 ^ ; u 
dotąd można by ło spotkać tViK" 

• 0 ! UUl^u uiv,yiin w j - " —1~ — 
klamacjach komunistycznych 
dzie Hohenzollernów, którzy • , 
wprowadzili pańszczyznę cnHW odaiizm). 

By} to dopiero początek. W u 
tysięcy robotników otrzymało 
odbycia bezpłatnej wycieczki * • ̂  j ? 

rji i Schwarzwaldu. Oficjalnie CJfy 
no, że w roku bieżącym 250.0$ » 
robtników będzie wysłanych n̂ Jł 
nje letnie. I wreszcie Hitler oś\v'aJj 
że już czas najwyższy ukrócić aył 
przemysłowców i ograniczyć w 
dywidendy. 

Czyni się wszystko, bv r?. tśm 
nie myśleli o skasowaniu s t a ^ j j | 
wych. Takich rewolucyjnych b&j 
jeszcze w Niemczech nie ^.Vd 

ie uli 

Znaczy to, że narodowi socja liści 

„ie' 
tviko-: 

e łóżko iest najlepsze: 
Fabrykant zwrócił się do uczonych o opinię. 
Wielki przemysłowiec amerykański, 

właściciel olbrzymiej fabryki łóżek w 
Cincinnati, Mr. Simmons, myśląc wciąż 
o ulepszeniach i inowacjach w fabryka
cji, wpadł na pomysł n a u k o w e g o zbada
n i a m e t o d k o n s t r u k c j i ł ó ż e k , wynalezie
nia- takiego ich typu, któryby usposa
biał do miłych snów i zaipewniai spokoj-

i zdrowy sen. Postanowione, zrobio-

Mr. Simmons przekazał dużą sumę 

<ne przeszkody, 
.została odłożona. 

S u p e r l a t y w y z b y t e c z n e ! 

r e ż . MaroouSSan 

n a i r a m a im puw.t / . i . -
zupełnie, świadomie j ™>tyluto w i Mellon a w celu założenia 

1 laboralorjum d l a b a d a n n a d p o w s t a w a 
n i e m marzeń sennych . Na czele nowego 
wydziału w instytucie Mellon a stanęli 
profesorowie Johnson i Wigand. Bada
nia rozpoczęto w myśl życzeń fabrykan
ta nad dwunastoma studentami. Pomia
rów dokonywano w czasie snu przy po
mocy aparatów elektrycznych. 

Pierwsze wyniki obserwacyj dopro
wadziły profesorów d o k o n k r e t n e g o 
w n i o s k u , źe c z ł o w i e k pog rążony w e śnie 
mpże leżeć bez r u c h u t y l k o dwanaśc ie 
m i n u t . Po tym czasie musi nastąpić jakaś 
zmiana w pozycji leżącego, o i le sen ma 

: •"•(•, X I f: I fi f I I 

•film, który zelektryzował 
5 kontynentów 

w k r ó t c e 

być kontynuowany .bez przerwy. Obser
watorzy przeprowadzili 15.000 p o m i a 
r ó w , które ich zdaniem wyjaśniały powo 
dy ruchliwości śpiącego. Otóż, emanu
jąc ciepło, które zatrzymuje kołdra, cia-
iO śpiącego nagrzewa się na powierzch
ni. Na n a d m i a r c i ep ła reagu je Organizm 
śp iącego ser ją o d r u c h ó w i z m i a n pOzy-
cy j , które przyczyniają sie do pochłonię
cia tego nadmiaru, zaczem temperatu 
r a obn iża się. 

Jakie będą praktyczne wnioski z ob
serwacyj przeprowadzonych w instytu
cie Mellon'a, t.j. co orzekną, uczeni w 
kwestji konstrukcji łóżek (interesującej 
fabrykanta) — narazie niewiadomo. Mo
żna swoją drogą przypuszczać, że Mr. 
Simmons, który zna dobrze psychologię i 
swoich rodaków, spodziewa się nietyle 1 

korzyści z zastosowania ewentualnych 
wskazówek'profesorów, ile z y s k u z r e k 
l a m y , j a k ą m u r o b i p rasa i n fo rmu jąca p u 
bUcznOść o fundac j i f a b r y k a n t a , o p r a 
cach n a d „ n a u k o w ą " k o n s t r u k c j ą ł ó ż e k , 
w k t ó r y c h na j lep ie j się śp i i śn i . 

stotnie partją robotnicza 
wątpliwości, że to rozporze 
stawkach taryfowych jest 
porozumieniem! 

Tak rozmyśla obecnie trzV 
tych robotników niemieckich-^ 
zręczny manewr, przez, dosko". j 
ganizowaną propagandę udało 
dnej strony wykonać zob°%) 
wobec przemysłu, a z drugie) "* 
robotników. n0fl 

Ale narazie to tylko teor i 3 , * 
cy są przekonani, że ten w V ' ? \ o i i 
kalizmu ze strony narodowV c" A 
•stów, zabezpieczył .jeb- przed ^ 
skasowania'' stówek • taryf ow'vc&-J 
będzJe-.po dnju, Lmaja*.. gdy r 0 ; f 

dzenle wetfzie w życie? ^ j f 
Nie należy oczekiwać żadn^y 1" 

łownych wystąpień. Już %" $ 
wszyscy uspokoić. Zrozumieją- J 
ofiarą wielkiego oszustwa. a ' e . ^ 
bedą próbowali walczyć. A * 
Hitler zwróci się znów do 
rych oszołomił rewolucyjnei"1^}' 

będzie ich skolei uspokajał- L 

i będzie icn SKoiei uspoKajn- ^ . 
dno trzeba przyznać n a r o d o ^ ^ 
listom. M5mo, iż nie maja 
go pojęcia o ekonomii, o 
państwowej, o rządach prńs**1* ^ 
wspaniałymi demagogami. I 
wia im takie opanowanie n a l 0

i c ! i 
kicm nie mogło poszczycić s 

żadne stronnictwo politv 

Si 
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Pierwszy film w dziejach kina obnażający największą plagę Ameryki współ
czesnej 

„ P O R W A N I E " 
W roli matki słynna bohaterka ..Dziewcząt w mundurkach" DOROTA WITCK 
W roli porwanego dziecka heniammek Hollywoodu BABY L r ROY. 

Następny program GRAND-KINA. 

K i i t ® jnowr i jande! Żywym Towarem" 
Narutowicza 20 . D.ls i dni n a s t , p ń ^ • W ( T a n C e r k S Z B u e n O S A i P C S ) 

Na pierwszy seans ceny miejsc zniżone. 

W ro l i g łównej DITA 
wykona"'', Wielki dramat francuski 

cy Ligi do.Walki z .. 
oraz catego sztabu agentów 1 

cyjnych. — Dziś początek o god* 

ona"-',) i-f. 
n 2 y * y j f 

IWIm łajBliaWi fp13gRFBi^&& i B H f l F W LUNA 

Początek o godz. 4-ej po poł. 

Monumentalne arcydzieło o pot« ż n 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! wielk i współczesny film obyczajowy 

™ J ^ ^ ^ f i i fflBl™' miloścl- v.v '!•• 
%tM% MmOŁ R ° l e Klówne odtwarzała: 111 \J£ki 

TREES. APRIENNE AMES, 

1 

i 
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Pochody 1 - m a i a 
"jazają organizacje robotnicze. 

^gotowania do obchodu 1 maja 
c i a c l f i ą z k a c h zawodowych i organiza-
ko ń„n socjalistycznych już zostały u-
"czone. 

(C.K.W.), niemiecka socjali-

T Y L K O - ; " ' 

trzv 
D C L I 
)skoi' a,j 
lało s W t 

b . Z na partja, Bund i Poalei-Sion or-
Izi. , J ą wspólny pochód, który przej-
W E I m i o d W o d n e S ° Rynku na Po 

' h Konstantynowskie. 
W R I U G I

 p o c h 6 d organizuje P.P.S.— 
r a d

] a rewolucyjna wraz z okręgową 
w:, klasowych związków zawodo-

ten przejdzie z lokalu 
Mik Piotrkowskiej 61 na Polesie, 

e Przemówienia nad grobami pole 

1934: Str. 5 

Y B O R Y W L O D Z I . 
Główna komisja wyborcza %ut urzęduje.—Były 
prezes rady miejskiej, p. ini. liolcgreber, kan
dyduje z ramienia P.P.S.-frakcji rewolucyjnej. 

spisy wyborców, które przesyłane sąlmisyj i skolei zaczną one urzędowanie, 
właścicielom, względnie administrato-J wyręczając częściowo komisje główne, 
rom domów do sprawdzania. Do środy • Również na ukończeniu są przytowa-
prowizoryczne listy będą wykonane, a nia lokali dla komisyj obwodowych, w 
od piątku rozpocznie się układanie osta których odbędzie głosowanie. Jak nas 

W dniu wczorajszym rozpoczęła już 
swe urzędowanie główna komisja wy
borcza, która będzie przyjmowała inte
resantów w gmachu zarządu miejskie
go na pi. Wolności 14 codziennie w go
dzinach od 6 po pol. do 9 wiecz. Wczo
raj już zgłosili się przedstawiciele ko
mitetów v/yborczych, celem otrzymania 
wyjaśnień w sprawie list kandydatów, 
podpisów i t. d. 

W dalszym ciągu sporządzane są 

tecznych list, w porządku alfabetycz
nym, które wyłożone zostaną do prze
glądu za dwa tygodnie. 

Lokale dla okręgowych komisyj wy 
borczych już zostały przygotowane. 
Dziś nastąpi skompletowanie tych ko-

C ? Y h ' m P 

siei ^ \ 

jria. * Ą ty'* dniu wczorajszym w wydziale 

licja. lJt 

A v 

o * A 

na'-

- C I Ć 
ziie 

p p} Wygłoszą przewodniczący OKR. 
W a r

, U c i enn i k i przedstawiciel C.K.K. z 
"szawy p . Kruk. 

t^u r 2eci wreszcie pochód organizuje 
3ZeK związków zawodowych Z.Z.Z. 

M L W L 5 M uniknięcia jakichkolwiek scy 
bii c

K t°re mogłyby zakłócić SDokój pu-
tOS( "y< ustalono na konferencji w sta
sia grodzkiem, iż pochody odbędą 

w rożnych godzinach. 

| Ł A W N I C Y magistratu 
zagają się odszkodowania 

za urlopy. 

P E R Ł A U Z D R O W I S K Ś L Ą S K I C H 

1ASTRZEBIE - ZDRÓJ 
Otwarc ie sezonu 1 m a j a . — Wszelkich informacji udziela Zakład Kąpielowy J 
w J a s t r z ę b i u Z d r o j u . — — T a n i r y c z a ł t k ą p i e l o w y . 

Nowi radni w nowej sali, 
"Remont sali posiedzeń rady miejskiej. 

k " n y m sądu okręgowego w Łodzi 
lo Pfzewodnictwem s. Onarkowskie-

't^oyla się niecodzienna rozorawa. 
,vvcH-j*-^°wództwo wnosili b. ławnicy ma
dy r ° : 1 \ « C L U

 m - Łodzi,, a mianowicie:' Prze-
' ty * smolik, b. ławnik wydziału kultu-

ly u -Wiaty, który za niewykorzysta
N I ? p w 1 9 3 3 roku domagał się za-
0r a ,7 i a od Zarzaju m. Łodzi 1076 z?., 
'Hun n i k Roman Izdebski z wydzia 
W P .^lanego, który domagał się za-
T * y« n , a 2 1 5 2 z ł - za urlopy niewyko-

a t l e w latach 1932 i 1933. 
^ a d • a d a ł zarzuty stron. Interesy 

Sminy miejskiej m. Łodzi repre 
s't o j a d w - Strohmeier. który wno-
^ i a r z u c e n i e powództwa. Sad zapo 
^ibli*. oroszenie wyroku w dniach 

K L Z S 2 Y C H . 

"Z narodowy 3. raaia" 
^•orka w szkołach łódzkich. 

N N I C H U
 W c z o ra j szym dyrekcje szkól 

M>d,jj- n oraz inspektorat szkolny w 
J S D

o t . r z y m a l y okólnik kuratorium 
" I N A " V z b i ° r k i na „Dar narodowy 
^'órięg' K u rator jum, powiadamiając, iż 
^koC Przeprowadzi Polska Macierz 
?! akcji' • P o l eca ustosunkować się do 
3 k u ' 3 a k na jprzychy ln ie j . Zwraca je-

r 8 e ' 1 t 0 iest właśnie najważ-
J«6 cha T Z Ą ' z e zbiórka oowinna 
,f* ^Zjjip^kter zupełnie dobrowolny, 

* l c 6 \ J n a z , a sytuacje materialna 
młodzieży szkolnei. 

k\i J > * U r i i a p i e f c . 
i*.*-- L ^ ! ! y ,dY*uruJn następujące apteki: 

I M T V c b r a (Plac Wolności 2 ) , Sukc. J. 
J' i , * ! f r * k « »). W - Danieleckiego (ul. 

' 'O ( \ ? ' T F * mf,'1 A > Perelmana (Cegielnlaoa 3 2 ) , 
"̂•PiórC*6'?iańŁka 3 7 ) , Sukc. F. Wójciclcie-
P | | | | | | | | |S W * Ł E «<> 2 7 ) . 
' ""'illlllllllllllllllll 

V 
Jak się dowiadujemy, w dniu wczo

rajszym rozpoczęty się prace nad prze 
budową lokalu rady miejskiej w Łodzi. 
Prace te będą prowadzone w orzyśpie-
szonem tempie aby na dzień 5 czerwca, 
kiedy spodziewane jest pierwsze inau
guracyjne posiedzenie nowej rady miej 
skiej, sala była już gotowa. 

Przebudowa jest bardzo gruntowna. 
Dotychczas w końcu sali wznosiło się 
podjum, na którem siedzieli członkowie 
prezydjum rady t pod mównica zaś u-
mieszczeni byli stenografowie. Z lewej 
i prawej strony podjum znajdowały się 
ławy dla członków zarządu miasta, 

informują czynione są starania, by za
trzymywać te same lokale głosowania, 
jakie były przy ostatnich wyborach, by 
w ten sposób ułatwić orientację wy
borcom. 

loża dla urzędników, a za ta lożą była 
galerja dla publiczności. Obecnie sala 
obrad rady miejskiej upodobni się do 
sali rady miejskiej stołecznej. Krzesła 
radnych będą cofnięte wgłab. Czjonko 
wie zarządu miejskiego będa się mie
ścić pod podjum, stenografowie będą 
przeniesieni na górę, za mównicę. Lo
ża z lewej strony, którą zajmowali ław 
nicy, przeznaczona zostaje, D O rozbu
dowaniu, dla prasy, z prawej zaś stro
ny, gdzie siedzieli wiceprezydenci — 
dla urzędników miejskich. Galerja mie 
ścić się będzie na pierwszem piętrze. 

Poza tern poczynione zostaną pe-
nawprost ustawione były szeregi krze wne przeróbki, celem polepszenia aku-
seł i pulpitów dla radnych. | styki sali. 

Z tyłu mieściła sio loża prasowa i 

W poszczególnych komitetach wy
borczych odbywają się już prace nad 
sporządzaniem list kandydatów na rad
nych. 

Wczoraj została ułożona lista kan
dydatów P. P. S. frakcji rewolucyjne], 
która występuje do wyborów łącznie z 
klasowemi związkami zawodowemi. 
Na czołowych miejscach tej listy figu
rują następujące nazwiska: 

St. Płuciennik, przewodniczący O. 
K. R. P. P. S.-Irakcjl rewolucyjnej, mż. 
J. Holcgreber, T. Rimer, włókniarz, 
przewodniczący centralnego związku 
robotników przemysłu włókienniczego, 
Józef Boruta, robotnik, R. Wojtkowski, 
tkacz, K. Jaworowski, b. naczelnik wy
działu samorządowego, H. Rassalski — 
b. inspektor pracy, W. Kaffanke — b. 
ławnik magistratu, M. Garzteckl — nau 
czyciel, J. Lipski — b. radny m. Lodzi, 
B. Poznański — ślusarz, J. Zagórewlcz 
— ślusarz, J. Małecki — urzędnik, S t 
Jezultkowski, przewodniczący związku 
rzeźnlków, F. Kaftan, przewodniczący 
zw. użyteczn. pub!., M. Błaszczyk — 
nauczyciel Ud. 

Zderzenie 2 samolotów nad Warszawa, 
Piloci ponieśli śmierć, aparaty zdruzgotane. — Katastrofa wywołała 

wstrząsające wrażenie w stolicy. 

Wiceminister Bobkowski szczęśliwie wylądował. 
Wczoraj o godz. U-ei rano zderzy

ły się w powietrzu dwa samoloty ćwi
czebne. Aparaty spadły w okolicach ul. 
Wiktorsklef. Samoloty zniszczone, 
dwaj lotnicy zabici. — Dochodzenie 
w toku. 

** 
Nasz korespondent (B.) telefonuje: 
Według zeznań naocznych świad

ków, katastrofa samolotowa miała prze 
bieg wyjątkowo tragiczny: 

Podczas dokonywania ćwiczeń, /. 
lotniska na Okęciu wystartował w kie 
runku lotniska na Mokotowie samolot, 
pilotowany przez kaprala Habera. Sa
molot ten leciał wprost w kieriink i je
dnej z eskadr, odbywającej lot grupo-

wy. W pewnej chwili samolot kanrala 
Habera 
wpadł na końcowy samolot pruoy, ob

rywając mu skrzydło. 
Samolot z grupy wpadł w korkociąg 
i runął na ul. Odyńca przed domem 
Nr. ;>!. Uderzenie <>. ziemię bv <? tak sil 
ne, że kadłub samolotu oraz zwęj,' r.e 
ciało pilota |>por. Z ió łkowsk ie j wbiło 
się w ziemię na głębokość do 2 me
trów. Oder\.Mie skrzydło samootu 
znaleziono w odległości 500 metrów cd 
reszty zdruzgotanego kadłuba. 

Jednocześnie spadł samoht kaprala 
Habera nawprest domu Nr. 51 orzy tej 
że ulioy Odyńca. Samolot ten jeszcze 
w :jowietrvi 

Skład Sukna i Kortów E . i L K A H A N 

Piotrkowska 8 0 
S k ł a d K o n s y g n a c y j n y S t a r z y c k i e j M a n u f a k t u r y S. A. 

artystyczne 
ręcznej roboty 

H I R S Z M A N 
eProwadziła sio. na ul. 

r * e j a Na 2 7 , front 
Tel. 143-21 

GRAND-RINO 
Pocz. o g. 4-ej Dz iś p o r a ź o s t a t n i ! 

MAE WEST kobieta, o którci mówi ca 
iy świat w filmie p. t. 

„Nie jestem Aniołem 
Nadprogram: Tygodnik Paramountu i P.A.T. Do^ godz. 6.30 ceny zniżone. 

Najbardziej frapującym filmem 
szej do ostatniej sceny, jest 

kterego akcie śledzi się z zapartym oddechem od pierw-

" L E G J O N Ś M I E R C I , , 
( G D Y S Z A L E A C Y K O C H A M ) 

stracił oba skrzydła oraz oba koła pod
wozia. 

ktrtre odleci;I,'v naskutek zdercenią; 
Eskadra, ujrzawszy lecący wprost 

rn rią samor» keprala Hab^r i . zmi'> 
nil-i szyk i usUcwala wznieść siu w j -
70j Czolow; st.moloty gru >v z iMaiy 
]es.'.ze oshsmć wyższą wvs-k.:!Ść, 
jednakże oc ' . " ^ v szeregu samolot — 
zderzył śie z aparatem kapra'* Habera. 
Jz-rści obu zdruzgotanych sanr-lHów 
n-; rzucone są w ogromnym promieni 
id miejsca kutastiofy. 

Srmolot po r Ziółkowskiego zapa
lił Hę w powt t i zu i spadł w.lV \ikc 

płonąca kula. 
Ciojc lotnika zostało doszcetnie zwę
glane. Podczas katastrofy nad mici-
"••-•?m upadku i h v zdruzgotanych sanu 
l. tów znajdcw.vc. się w Duwietrzu je-
ti^if. 10 apa-Ł^ów, .p rzyc^m na :<• J -
p.jm z nic.h 
dokonywał lotu próbnego wiceminister 

komunikacji, inż. Bobkowski. 
Wszystkie te samoloty zdążvłv szczę
śliwie wylądować bezpośrednio po'ka
tastrofie. 

Na miejsce katastrofy przybyły na
tychmiast władze oraz karetka sanitar
na z leakrzami. Do godz. 2 po pój. 
zwłoki obu poległych lotników ś. p. 
ppor. Ziółkowskiego i ś. p. kaprala Ha
bera zostały zabrane z micisca kata
strofy i przystąpiono do zbierania 
szczątków rozbitych maszyn. 

Katastrofa wywołała w stolicy 
wstrząsające wrażenie. 

I I I 
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PRZYSIĘGŁY ZOSTAŁ WYŁĄtZO 
ponieważ oświadczył, że ma już zdanie wyrobione o winie oskarżonego. —Olejniczak 

mał, twierdząc, że mieszkał u archimandryty w Warszawie. 

10-fy dziefi procesu akadlmlhHnordercy w 
Kraków, 23 kwietnia 

Wczorajszy 10, a zarazem przedosta
tni dzień procesu Olejniczaka rozpo
czął się ze znacznem opóźnieniem. 

Wstęp rozprawy był niezwykle sen
sacyjny. Mianowicie sędzia przysięg
ły dr. Kowalski zwraca się do trybu
nału z prośbą o zadanie pewnego pyta
nia, opartego na oświadczeniu, związa-
nem z dotychczasowym przebiegiem roz 
prawy. 

Przewodniczący zezwala i wówczas 
sędzia przysięgły dr. Kowalski mówi: 

— Z dotychczasowego przebiegu 
przewodu sądowego mogliśmy sobie wy
robić zdanie co do tej sprawy— 

Przew. — (przerywa). Przepraszam, 
panie sędzio. Przysięgły nie m°źe Je
szcze wyrażać swego zdania, bo może 
to skłonić obrońcę, lub prokuratora do 
wyłączenia. Proszę tylko powiedzieć, o 
co panu chodzi. 

Sędzia przysięgły: — Chodzi o to, że 
my w tej sprawie już wszystko wiemy. 
Jest tu jednak ieana niewiadoma: jak'e 
były pobudki czynu oskarżonego. Czy 
gdyby p. podsądny przyznał się szcze
rze i otwarcie, tak jak człowiek, który 
studjował teologję, nietylko pod wzglę
dem dogmatycznym, ale i etycznym, 
gdyby wyjaśnił z całą otwartością te po
wody, które go pchnęły do' tego strasz
nego czynu, — czy wtenczas wysoki try 
bunał byłby skłonny, chociaż przyznanie • 
to jest spóźnione — uważać mu to je- ' 
szcze jako okoliczność łagodzącą przy 
wymiarze kary? 

Przew. — Oskarżony przyznał się do 
samego czynu i opisał jego przebieg, a 
czy można mu wierzyć, to już panowie j 
macie osądzić. 

W tej chwili zabiera głos mec. Rap-
paport.*-

— Wysoki trybunale! Jakkolwiek 
czynię to z wielką przykrością, mimo 
to jednak muszę postawić wniosek o 

Kowalskiego od dalszego prowadzenia 
tej sprawy, ponieważ zdradził się z tein 
że już zawczasu ma zdanie wyrobione 
o tej sprawie. 

Wyłączony sędzia przysięgły opu
ścił swe miejsce, a zajął je drugi przy
sięgły zastępczy, Landau. 

Po wyłączeniu sędziego dr. Kowal
skiego zwraca się obrońca do sadu z za 
pytaniem, czy dr. Kowalski nie był u-
prawniony do wyrażenia oświadczenia 
imieniem całej ławy. 

Sędziowie przysięgli oświadczają, 
że z oświadczeniem dr. Kowalskiego 
nie solidaryzują się i do zgłoszenia o-
śwladczcenia względnie zapytania w 

imieniu ławy go nie upoważnili. 
Skolei zwraca się przewodniczący 

do Olejniczaka: — Czy wtedy, gdy wy
braliście się do Mogiły, dzień był po
godny? 

Osk. — Było chmurno. 
Przew. — Skoro groził deszcz dla

czego poszliście na tę wycieczkę? 
Osk. — Odpust w Mogile był bez 

względu na pogodę, a myśmy szli do 
Mogiły. 

Przew. — Dlaczego więc poszliście 
o półtora kilometra za daleko poza o-
statni przewóz na Wiśle? 

Osk. — Szukaliśmy dworku, do któ 
rego chciał pójść Lechowicz. 

Następnie przystępuje sad do od 
czytania protokułu naoczni, jaką na 
zlecenie sądu przeprowadził sędzia śled 
czy w mieszkaniu Fingerowei. Stwier
dzono, że przez parawan w kuchni nie 
można zobaczyć, czy znajduie się coś 
na ścianie. Tego samego dnia prze

prowadzono oględziny komórki Szkwar 
ka przy ul. Dietlowskiej 44. Roweru nie 
można było przez okienko komórki wy 
ciągnąć. 

Dalej odczytuje prezwodniczący pi
smo instytutu prawosławnego w War
szawie. Okazuje się, że Olejniczak tam 
wogóle nie mieszkał. Z tego samego 
pisma wynika równfeż, że w Warsza
wę! seminarium prawosławnego niema, 
a archirnandryta pod wskazanym prze* 
Olejniczaka adresem wogóle nie mie
szkał. 

Przew. — Dlaczego pan twierdził, 
że mieszka} pan u archimandryty? 

Oskarżony w odpowiedzi oświadcza 
raz, że mieszkał u lokaja archimandry
ty, to znów, że w internacie. Szczegół 
ten jest ważny ze względu na zarzut 
kradzieży płaszcza syna Buczkowej, 
przez oskarżonego, który twierdził, że 
przebywał 2 tygodnie w Warszawie 
dlatego nie mógł zwrócić Buczkowej 
„pożyczonego" sobie płaszcza 

Skolei odczytany zostaje protokuł 

przesłuchania ś. p. Józefa Lecho^ 
ojca denata oraz jego brata Wła^L 
wa. Obaj wyrażają się o o ś. p. ^ e 

wiczu nadzwyczaj pochlebnie. 
W dalszym ciągu odczytano 

nia dwuch mieszkańców Liman0 

Matki porzucają swe dzieci. 
26 nieszczęśliwych kobiet stanęło wczoraj 

przed sądem 

którzy znali ś. p. Lechowicza, 
Olejniczaka, Zuzanny, która 
Olejniczaka, Zuzaanny, która 

po 
po 

JSUti 

CHl0S: 

> P i < 

nowej 

0 t l 3.J 

że oskarżony Jako 2-letnIe dziecko p 
rował na epllepslę a następnie na " 
chorób zakaźnych. 

Po odczytaniu tych zeznań z ^ [ n ^ s z 
się przewodniczący do dr. Jankoy < M ^ 
go z zapytaniem, czy może zmień'1' ^Zepj, 
orzeczenie. ftc *> któr-

Dr. Jankowski: — Orzeczenia *a «s epj ( 

go zupełnie nie zmieniam. Muszę ^ ' ^ ^acyi 
cze nadmienić, że ustęp o epileP s ]'^ $!cZen 

karżonego polega zapewne na ow. < *atn6' 
być może, że jak wiele innych dzi^ 
wieku niemowlęctwa, miai ^"te9M^V 
Stwierdziłem bardzo dokładnie. z j , o C ^ ^ 
karżony na epilepsję nigdy nie 

Następnie odczytane zostają » <r«^v.,i 

nigdy nie 

;jt*P«e 
nia 2-ch świadków, Franciszka M01^: 
ca i Wincentego Zycha, k tórzy, 2 .^ 
stanowczością stwierdzili, że Jf 
ka widzieli 3 lipca r, ub. w Ole5,,. ( 
Rozpoznali go oni według fotogi" 
gazecie. 

Obr. — Prosiłem o odczytanie1 

zeznań tylko dlatego, aby wykaz 3*' 
świadkowie zeznają. Dwaj z u'c? 
znali tu, że widzieli Olejniczaka P°° j 
nowem wtedy, kiedy już dawno " 
więzieniu. 

Prok. — Fotografia różni sle 
od żywej osoby. Gdyby cl chłop' 1 A 
czyli tu Olejniczaka, zmieniliby ^ 
no swe zeznania. 

kręgowym rekord niezwykły. Wokan
da zawierała 26 spraw z artykułu 
dwuchsetnego, który mówi o przestęp-

wyłączenie p. sędziego przysięgłego dr. stwie podrzucenia dziecka. Wielka licz 

Zanotowaliśmy wczoraj w sadzie o-ldzenla, nie miały pokarmu, nie miały 
- a i ^ - r i n ! 0 7 , T M r H v w n\eon. I pieniędzy na kupno mleka. Niekiedy 

tłumaczenia tych kobiet brzmiały nieco 
inaczej: porzuciły dziecko dlatego, że, 

Kowalskiego, a to z tej przyczyny, że 
p. sędzja dr. Kowalski przyznał, że Już 
teraz ma w te] sprawie zdanie wyrobio
ne. Oświadczył on, że gdyby oskarżo
ny się przyznał, byłoby to okolicznością 
łagodzącą, a zatem już zgóry wydał 
wyrok o winie oskarżonego. Jest to ze 
względów proceduralnych niedopusz
czalne i dlatego wnoszę o wyłączenie 
tego p. sędziego od dalszego prowadze
nia sprawy. 

Obrońcy odpowiada prokurator dr. 
Boryczko: 

— Nie widzę żadnych ustawowych 
przyczyn do wyłączenia p. sędziego dr. 
Kowalskiego. Sąd Najwyższy orzekł, 
że gdyby sędzia przysięgły był osobi
ście zainteresowany w danej sprawie, 
albo przedwcześnie ujawnił swe prze
konanie o winie oskarżonego, to należy 
go wyłączyć. P. sędzia dr. Kowalski 
zapyta? tylko, czy szczere przyznanie 
się oskarżonego do winy stanowiłoby 
okoliczność łagodzącą, przy wymiarze 
kary. ale nie ujawnił swego sądu w te] 
sprawie. Z tego, co tu słyszeliśmy, nie
wiadomo jeszcze, jak p. dr. Kowalski 
będzie głosował, na które pytanie od
powie twierdząco, a na które przeczą
co. Zapytanie jego nie uprawnia Jeszcze 
do wyłączenia go 1 proszę o odrzucenie 
wniosku p. obrońcy. 

Obr.: — Sens oświadczenia p. sę
dziego dr. Kowalskiego był zupełnie wy 
raźny i nie pozostawia żadnych wątpli
wości. Proszę o zaprotokołowanie o-
świadczenia p. sędziego przysięgłego I 
o przychylne załatwienie mego wniosku 

Sędzia przysięgły 
dr. Kowalski wyłączony 

Trybunał udaje się na naradę i wśród 
ogólnego naprężenia przewodniczący od 
czytuje uchwałę trybunału, mocą któ
rej postanawia wyłączyć sędziego dr, 

ba oskarżonych — wszystkich z .tego 
samego artykułu — była smutną Hta-
nją nazwisk kobiet młodych, zdrowvch 
chętnych do pracy i w lwiej części by
najmniej nie wyrodnych — lecz tylko 
bardzo nieszczęśliwych, którym nędza 
nie pozwoliła wychować swe dzieci, 
choćby w największym niedostatku. 
Dorosły człowiek może sie żywić ka
wałkiem chleba i herbatą; gdy jednak 
tym dorosłym człowiekiem Jest matka 
karmiąca niemowlę — wówczas takie 
odżywianie nie wystarczy. Niemowlę 
nie znajdzie nic w piersi matki i umrze 
z głodu. 

Oskarżone rekrutowały sie prze
ważnie ze sfery robotnicze!, były 
śród nich służące, by ły kobiety owdo 
wiałe, opuszczone żony lub ooprostu 
żony bezrobotnych, same bezrobotne 

Wszystkie niemal oskarżone tłuma
czyły się jednakowo: nie mogły wyży 
wić dzlecj, nie miały same nic do je-

obarczone maleństwem, nie mogły ni 
gdzie dostać pracy. Dość test kobiet któ 
re szukają pracy z wolnemi rękami. 
Kobieta z dzieckiem Jest Jak w kajda
nach na rękach. 

Niektóre z oskarżonych nie chciały 
ujawnić nazwisk ojców. Inne nie znajy 
ich zupełnie. Wśród oskarżonych były 
kobiety młode — około lat 18. — inne 
już starsze — około czterdziestki. 

Sąd, z uwagi na to. że wszystkie 
oskarżone przyznały sie ze skruchą do 
winy, nie przesłuchiwał świadków. Sąd 
wzywał podsądne, by starały się o od
szukanie ojców i by wniosły przeciwko 
nim skargi o alimenty. 

W większości wypadków sad ogła
szał wyrok uniewinniający. Tylko w 
stosunku do kilku oskarżonych sąd wy 
niósł wyrok okazujący: od jednego 
miesiąca do sześciu miesięcy więzienia, 
zawieszając wykonanie karv na prze 
ciąg lat trzech. 

Nasz reporter zanotował... 
W hisnczairnl Eliasza Cukiera przy ul. Drew

nowskiej 41, wybuchł pożar, Z racjń nieostroż
nego obchodzenia się z ogniem zapaliła się beci
ka oleju. 

Pożar rozszerzył się dość szybko. Straż ogmio 
W a po godzinie pożar ugasiła. Straty obliczono 
na 1200 złotych. 

Na V ulicy Cegielniane] 30, samochód hi. 
85 456, prowadzony przez szofera Rudolfa Rotha 
najechał na Henryka Gabrysiaka, zamieszkałego 
przy-ulicy Pałaoorwoj 3. 

Gabrysiak doznał złamania obojczyka oraz 
uszkodzenia ciała. Wezwany lekarz pogotowia 
opatrzył rannego i przewiózł go do lecznicy. — 
Szofera pociągnięto do odpowiedzialności. 

• 
Pod Pabianicami najechany został przez sa

mochód ciężarowy, 42-letni Mateusz Karbowjak, 
ze wsi Łomnłce, powiatu łaskiego. Karbowijak 
odniósł złamanie ki lku żeber oraz rąk. Rannego 
w etanie ciężkim przewieziono do szpitala. 

Szofera, Jana Lipkowsktego z Ostrowja, po
ciągnięto do odpowiedzialności kamei. 

Olejniczak otrayntjj jN 
kontakt z komunista)"1 

znań, 

' N c 

i. ł f i a 

Zkolei odczytano treść dalszyfeS^)t z których najciekawsze sa 
nia ks. Przeworsk 

że Olejniczak stykał sie z komug|g m Ir* 
1 zaprowadził raz ś. p. Lechów;'6 

W mieszkaniu właanem przy ul. Piotra 46, 
usiłowała pozbawić się życia przez zatrucie su-
Uinia/tem bezrobotna, 29-letoia Agnieszka Ze
browska. 

Deeper&tce udzielił pomocy lekarz pogotowia 
i przewiózł ją w stanie ciężkim do szpitala. 

V" 
_ W klatce schodowej wydziału opieki społecz 

nej Zarządu m. Lodzi znailozlono porzucone dizjec 
ko płci męskiej, liczące około 3 miesiące. —. 
Dziecko przesłano do miejskiego domu wycho
wawczego, a ca miaitką wszczęte zostały poszu
kiwania. »e * 

Lalfb Rozenblum a ul. 6-go Sierpni* 11 za
meldował, że przy zbiegu ulic Zachodniej i ll-igo 
Listopada w czan:e gdy odpoczywał, skradziono 
mu paczkę towaru, wartości 300 sl. 

Do zrakłaidu ślusarskiego Abrama Mnnsdorfa 
przy ul. Sierpnia 13 włamali s|ę zgodzicie 
i skradli różne narzędzia, wartości 540 zł. 

Abroimowi Tatarskiemu z ul. 11 Listopada 13 
skradziono z mieszkania różne rzeczy wartości 
450 złotych. 

ajciekawsze "hfWta."j 
...lego. znajomego s,ft2eja 

p.^Lechowicza. Świadek t e " ..̂ I1} ty 

wykład antypaństwowy czy a n ' ^ \L ' 
ny. Lechowicz miał wówczas tyj^ 
stować ostro przeciwko takiej akLV! ? ,̂ a 

miało się stać przyczyną zatarS1 . j fie $r 
dzy Olejniczakiem a Lechowicze 1 1 1^ tó'0 

prowadzić do zbrodni. (Z zeznać. Ą ^ • 
ków. przesłuchanych na rozpraw1 11 
szło na jaw, że obaj żyli do °VfĄ \ 
chwili w najlepszej przyjaźni. L>Ą fl0.°v 
dochodzenia nie naprowadziły ^ J 
ślad związku te] sprawy z k° |( .°Sc 
staml). / H ^ 

Na tern przewodniczący z £ 1 j\kJ{ 

przerwę. Hi ^ 

• i u w1 ,̂ r,r 
k Dokąd pdiść wlsczor^ 

TEATR MIEJSKI. c t ' 
Dziś o godz. 8.45 wlecz. „War ^\iV 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa cy' 
Dzjś o godz. 4,30 i 8,30: „Królowa <T J« 
ARARAT w Rozmaitościach:- R e w l 

Efn Zych". 
KIN At 

CASINO: — „Pieśniarz Warszawy"-
ORAN-KINO: „Nie jestem aniołem'• 
MUZA: — „Shańhiona". „ * 
ROXY: — „Handel Żywym TowarC 1 1 J 
CAPITOL: — „Tańcząca Venus". p» 
CORSO: — 1) „Nad przepaścią" i 2) " j | 

kółkach". „ 1) ( 

CZARY: _ 1) „Branka syna pusze*? • , 
łość w aucie". mli"1'))'! 

PRZEDWIOŚNIE — „Gdybym m i a ł / U « 
SŁONCE — I. „Tysiąc i druga noc • 

wolągi" 
RAKIETA: — „Ulica". 
SZTUKA — „Burza obrzasku" 
ZACHĘTA: — 1) Małżeństwo dla 

Śmiech w piekle. 
PALĄCE; — „Csibi', 
METRO: — „Papryka''. 
ADRIA: — „Papryka". 
OŚWIATOWY — I. ..Bunt młodzie-

sacja nad sensacjami" 
I. P. S. - PARK SIENKIEWICZA^ 

wa prof. Pankiewicza i In. 

0? 

W 
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SUCHY SZAMPON 

WTtUSZCZA SZYBKO IMYOODMt WŁOSY FRYZURZE PUSZYSTOŚt^ 

.Czepienie ospy 
P W a slą bezpłatnie w dozorach 

sanitarnych. 
szy od dnia dzisiejszego do 

' ił zdrowotności oubllcz-
przeprowadzi powszech 

MS* 

nić nie 

jenia 

, rn j j fa t l l 

Mdvslrl «naitiJylz,ał zdrowotności oublicz-
Lcĉ hcS r a t u • 

l«cj0m , Z C 2epień ochronnych ospy 
.> umH-/̂ .-..,„, . . . —i..-

 , , r i33 oraz 

n ooWrnJJc 8 d o 1 0 rano w dozorach 

a ^ y c n p r z y u l < B a z a r n e i 4 i P r z e 

« 2e«4któr^odzonym w roku 1933 
l = n 45o« e nia C Z e n l e b y I V S Z C Z 6 P 

5e
 od 

P ° c . 4 S T I O W E M 0 m s k i e K ° 4 - Kopernika 19 
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projektuje dr. H. Wilczyński, wiceprezes okręgowej izby ubezpieczeń 

Oby te zamierzenia stały się nareszcie rzeczywistością. 
Srzestaniemy narzekał na fca§y thotm 

Delegaci ministerstwa opieki spo
łecznej, którzy niedawno lustrowali 
ubezpieczalnię łódzką, złożyli już ra
port ze swej pracy w ministerstwie. W 
najbliższym czasie należy się spodzie

wać specjalnych zarządzeń, opartych 
na materjale kontrolerów. 

Niezależnie jednak od tego, unja 
związków zawodowych pracowników 
umysłowych, postanowiła dać wszyst-

Radoczynne kąpiele solankowe 
niezrównanej mocy leczniczej 

Wspaniała pływalnia solankowo 
nem i plażą 2 0 . 0 0 0 mtr .2 . 

termalna z największym w Polsce base-

h dzicc'. 4oz0 r
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IDEALNE MIEJSCE KURACJI i WYPOCZYNKU 
WSKAZANIA: reumatyzm, artrctyzm, ischias, wadliwa przemiana materji, 
choroby kobiece, choroby serca i naczyń, choroby górnego odcinka dróg od

dechowych, skrofuły, krzywica i inne skazy wieku dziecięcego. 

O T W A R C I E S E Z O N U 1 . M A J A 
W sezonie wiosennym ceny kąpieM, 

zniżone. 
kart sezonowych i pobytu znacznie 

Informacyj odwrotnie udziela: Zarząd Zdrojowy i Komisja Zdrojowa w Cie
chocinku. 

«u aptecznych. 
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slosować swoich cen do 
J i | ' rzeciętnego kuracjusza i 

V « f l f JlNSn« d o Przyjazdu, odstra 
" lNł W\» , k o s z t a m i pokojów i u-

^ysokościa taksy kura te"» hk i 

l H . ! ! l i , n a t v ^ , w , ę k s 2 o 5 c ' uzdrowisk i 
's?y ycznyCh wynosi po dzień 
H 3 0 

E » I L tri! P T I W I O , , ' • ° t y c h miesięcznie, 
ł ih?. l e o T i a w s z y . podraża pobyt 

^ ! e i i y , z ł o t y dziennie. A cóż 
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 D a r d z o droeie. Obie-

C>sutyc]e 

wa rem ' J 

nie następują i w 

nujący w uzdrowiskach został zlikwi
dowany. Przyszedł jednak okres re-
strykcyj paszportowych I znów wszy
stko powróciło do dawnego. Na zjeź
dzie dyrektorów uzdrowisk ó żadnych 
ulepszeniach czy ulgach dla kuracjuszy 
nie było wogóle mowy, natomiast u-
chwalono rezolucję, by w dalszym clą 
gu nie były wydawane paszporty za
graniczne. 

A rezultat? Na początku sezonu mó 
wi się o tanich kosztach utrzymania po 
5—7 złotych. Ody sezon jest iuż w peł 
ni i pensjonaty zaczynają cieszyć się 
frekwencją, ceny zaczynają wyczyniać 
jakieś karkołomne skoki. 10—12—15 

zjotych dziennie to już przeciętna ce
na. Szczególnie w miejscowościach nad 
morskich, w Gdyni, Orłowie. Karwi, 
na Helu, Jastrzębiej Górze, ceny waha
ją się w granicach od 14 do 20 złotych. 
I tysiące osób zachęconych propagan
dą monza w ubiegłym roku, oo bardzo 
krótkim pobycie musiały corychlej wra 
cać do domów. 

Gdy więc z jednej stronv mówi się 
o spędzaniu urlopu w pięknych uzdro
wiskach polskich, z drugiej — tamuje 

kim pracownikom umysłowym moż
ność wypowiedzenia się w sprawie 
ubezpieczalni. 

W tym celu unja związków zawodo 
wych w Łodzi ustali specjalne dyżury 
w swym lokalu na ul. Piotrkowskiej 108 
i przyjmować będzie wszystkie bez wy 
jątku uwagi, spostrzeżenia i skargi od
nośnie działalności ubezpieczalni łódz
kiej. 

Sprawa ta jest bardzo ważna z tego 
względu, iż ministerstwo opieki społe
cznej nosi się zamiarem przeprowadze
nia gruntownych i zasadniczych zmian 
• Na czem polegać mają te zmiany? 
Informuje o tern wiceprezes okręgowej 
izby ubezpieczalni dr. H. Wilczyński w 
„Przeglądzie Ubezpieczeń Społecznych' 
oficjalnym organie izby ubezpieczenio
wej. 

W pierwszym rzędzie ma być zmie
niona pomoc lekarska dla ubezpieczo
nych. Dotychczas lekarze są płatni od 
punktu lub godziny, a to jest zasadni
czym błędem. Byt materialny lekarzy 
powinien opierać sie nie na chorobach, 
lecz na zdrowiu ogółu. Dochody leka
rzy powinny zależeć od zdrowia odda
nych mu w opiekę ubezpieczonych, a 
nie od ilości udzielonych porad cho
rym. I dlatego punkty lekarskie mają 
być tak zorganizowane, aby lekarze 
nie otrzymywali pensji w zależności od 
godzin urzędowania, lecz w zależności 
od Ilości ubezpieczonych, nad którymi 
sprawują opiekę zdrowotną. Jeśli ubez
pieczony jest niezadowolony, ma pra
wo przenieść się do innego punktu, a 
wówczas lekarz domowy, który okazy
wał niedbalstwo, siłą rzeczy będzie 
mniej zarabiał. I dlatego w interesie le
karzy będzie, aby ubezpieczeni byli z 
niego zadowoleni. 

Lekarze domowi mają przyjmować 
chorych we własnych gabinetach, dwa 
razy dziennie, rano i popołudniu. Poza 
tern na każde wezwanie mają go od
wiedzać w domu. W nagłych wypadkch 
bez żadnych formalności, bez wykazy
wania sie dokumentami, których często 
brak, a można je zawsze potem spraw
dzić. W interesie lekarza byłoby więc, 
mieć jaknajmniejszą ilość chorych w 
swym okręgu, gdyż nie traciłby dużo 
czasu, za który nikt mu specjalnie nie 
zapłaci..W wypadkach chorych specja

l istycznych odsyłałby chorych do leka-
rzy-specjaljstów. 

Lekarz domowy, chcąc zaoszczę
dzić sobie trudu a ubezpieczalni kosz
tów leczenia, dbałby więc przedewsz.y-
stkiem o zdrowie powierzonych mu się drogę do tych uzdrowisk, zarówno 

_____ * < . , , | .-mvu.nl \i -uiuwic uu w i-i „uii y cii nul 
?lZ e-Zj!b^a n l„ C e n W p e n s i ? n a t f c , h , l ubezpieczonych. Jest to najskutecznicj-
jak j nakładanie haraczu w postaci tak
sy kuracyjnej. 

Wiosna w pełni. 
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""' p . f f b i S o rn_ e 3 & z y c h urządzeń. 
» 21 • . mil}' iż korzystało się jesz-
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^hSk?* b e z zmiany na tej sa-
kilku 
> y f i l a t y ' Sdy paszporty za-

fi? ^1 * Mv n o b e z ' ż a d n y c h 

Ł Stto ek\vn z t e Ko powodu zmniej 
i v % o i c a w uzdrowiskach, 

\ };p cen w pensjonatach. 
' nareszcie wyzysk, pa

sza broń w walce z chorobami. Spra
wowałby sumiennie funkcje sanitarne, 
miałby nadzór nad opieką społeczna, 
brałby czynny udział w walce z gruź
licą, opieką nad matką i dzieckiem. 
Stałby się więc w pełnym tego słowr! 
znaczeniu opiekunem zdrowia.1 ubczpi. 
czenia społeczne przestałyby nosić ni l i 

i no kasy chorych, stałyby się kasami 
i zdrowia. 

,Dr. Wilczyński twierdzi, że w tym 
kierunku rozpatryv/arte są projekty mi
nisterstwa odnośnie reorganizacji po
mocy leczniczej. Widać z powyższego, 
że w najbliższym czasie należy spodzje-

j wać się dużych zmian w całej s t ru ' -
' turze ubezpieczalni społecznej, w dziale 
ubezpieczeń chorobowych 

Ciepłe pogody spowodowały, iż na drz ewach już ukazały się 
ale nawet pę ki kwiatów. 

nletylko liście, 
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Recenzja filmowe. 
„Pieśniarz Warszawy 

w „Casanie". 
Ostatnie dwa filmy polskie: ,,Pieś

niarz Warszawy" i „Kocha... lubi.., sza
nuje!"... świadczą o pewnym postępie 
naszej rodzimej kinematografii. Nie 
są to wprawdzie żadne rewelacje, ale 
bądicobądi obrazy utrzymane na pew
nym poziomie, i zostawiające jak naj
milsze wrażenia. I nie jest to rzeczą 
przypadku, iż w obydwuch tych filmach 
główną rolę grał Eugenjusz Bodo. Jest 
to dziś jedyny bodaj polski aktor filmo
wy w pojęciu europejskim. Warunki ze
wnętrzne, temperament, duży umiar ar
tystyczny, szczęśliwe skojarzenie foto-
genicznej twarzy z niewielkim, ale zato 
fonogenicznyim głosem — wszystko to 
czyni z Boda „gwiazdora", który mógłby 
być ozdobą każdej wytwórni zagranicz
nej. 

„Pieśniarz Warszawy" ma scenar
iusz naiwny i mało oryginalny. Więk
szość motywów już gdzieś się widziało 
Możemy jednak wybaczyć tę banalność 
fabuły, gdyż obraz ma arcy-dowoipne 
djalógi i znakomite piosenki, co jest za
sługą dwuoh zręcznych autorów rewjo-
wych Nela i Starskiego. 

„Pieśniarz Warszawy" jest jednym 
wielkim popisem piosenkarskim Boda. 
Ten wykwintny „chansonmier" polski 
w paryskim stylu śpiewa zarówno łobu
zerski refren o „zimnym draniu", jak i 
sentymentalne tanga z .niezrównaną 
macstrją. „Pieśniarz Warszawy" to Bo
do we wszystkich pozycjach, tonacjach, 
wymiarach, formatach, skala.1!, defor
macjach, naświetleniach, wibracjach, 

nagraniach, — słowem jest to „bodyzm 
integralny". Te „1500 metrów Boda" pu
bliczności się podobało, czerjo dowodem 
były serdeczne oklaski, kóremi Bodo zo
stał nagrodzony, gdy „żywy" pojawił się 
na scence i.Casina". 

Z pozostałej obsady „Pieśniarza" 
przemilutka była Basia Gilewska, wno
sząc na ekran czar młodości i urody. M. 
Znicz I— i jako aktor filmowy, pokazał 
lwi pazur talentu. Jego kreacja była ka
pitalna: Mam wrażenie, ii. nasi reżyse
rzy i producenci nie dość leszcze ocenili 
tego kwietnego aktora: dla niego powin 
no się napisać specjalną komedję filmo 
wą... 

Godzi się zauważyć, iż ..Piahiiarz 
Warszawy" jest blisko „spokrewniony" 
z Ł O D 7 I Ą . Bodo, główny „winowajca", 
jest łodzianinem, Starski — autor piose
nek takoż, Znicz zaś m-i w sobie 85 
proc. krwi łódzkiej... 

— DOUG 

Aresztowanie adwokata w sądzie 
Niezwykły wypadek w warszawskim sądzie 

Nasz korespondent warszawski (B) 
telefonuje: 

W sądzie okręgowym warszawskim 
niezwykłą sensację wywołał fakt aresz
towania na sali sądowe] obrońcy sądo
wego z Sieradza, adw. Cederbauma. 

Podczas rozpatrywania spraw cy
wilnych na sali sądowej, zjawił się adw. 
Cederbaum i złożył pełnomocnictwo w 
sprawie Jana Strzemeckiego, dozorcy 
więzienia Mokotowskiego w Warsza
wie, który miał sprawę sądową o nie: 
prawną zmianę nazwiska. Dozorca 
Strzemecki poznał adw. Cederbauma w 
wiezieniu, podczas gdy. niefortunny 
obrońca sądowy odbywał karę. Wów
czas też Strzemecki powierzył Ceder-
baumowi swą obronę. 

Znajdujący się na tej samej sali są
dowej rzecznik przeciwnej strony, 

okręgowym 
adw. Szczerbiński z Warszawy, zwró
cił się do kompletu sądzącego z wnio
skiem o stwierdzenie, że Cederbaum 
nie ma prawa występować przed są
dem. 

Podejrzenia adw. Szczerbińskiego 
okazały się słuszne. Po stwierdzeniu 
przez sąd, że Cederbaum nia ma prawa 
występowania w sądzie okręgowym, 
sąd stwierdził pozatem, że pełnomoc
nictwo, którem Cederbaum legitymował 
sie przed sądem okręgowym w spra
wie Strzemeckiego, było fałszywe. 

Po ustaleniu tych szczegółów sąd 
wydał nakaz aresztowania adw. Ceder
bauma i odstawienia do resztu przy 
warszawskim urzędzie śledczym. 

Fakt aresztowania obrońcy sądowe
go w gmachu sądowym wywołał oczy
wiście ogromne wrażenie. 

Z wystaw łódzkich. 
W y s t a w a obraz1 

braci Haber. 
Podczas, kiedy jedni z ro a ' 8j, 

żeni jajowością szukania oo^, 
lacyj artystycznych, oparli sie ** 
wotny niemal prymityw ludo 1^ 
zaś w surowości (Juattrocefl^J 
ności renesansu znajdują P 0 ^ ^ 
ry dla swej twórczości — 
ber rozmiłował się w płótnacb 
mistrzów holenderskich. Stara* 
od nich czystość formy i_ ̂  fj, 
oparowania światłocieniami. . " H i 

Ze szkoły holenderskiej, <jr0jj | w 
wicznej ewolucji, przeszedł Ą 0^ ° " 
kiej, z której bierze kolor i *> 
Interesujące jest śledzenie arOT j^łało 

| rozwoju Tobiasza Habera. R**) flNzci 
Corot, Courbet, Pissaro — , A pten 
mistrzowie jego palety, z a n " 8 ^ »biic20 

artysta odnajdzie własną & R ,j,r%ai 
ność. (obraz nr. 17 „Wiosna )-, j ' 

I to właśnie szukanie dróż ! 

Rodloprotfram 
z dodatnich cech Tobiasza ^ C j ' * z 
go bezpośredniość i p raco- ' tf | 
go nam sympatycznym i kazfl 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

WTOREK, dnia 24-go kwietnia. 
7.00—7.05! Sygnał czasu | pieśń „Kiedy ranna 

wstają zorze". 
7.05—7.25: Gimnastyka. 
7.25—7.35: Muzyka z płyt. 
7.35—7.40: Dzienni poranny. 
7.40—7.55: Muzyka z płyt. 
7.55—8.00: Chwilka gospodarstwa domowego. 
8.00—8.05: Odczyt, progr, na dzień bieżący. 
8.05—11.40: Przerwa. 

11.40- 11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polskie). 
n.50—11.55: Komunikaty łódzkie. 
11.55—12.05: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 

z Krakowa. 
12,05—12.30: Koncert zespołu salonowego Ste

fana Rachrmia. 
12.30—12,33: Wiadomosoi meteorologiczne. 
12.33—12.55: D. c. koncertu. 
12.55—13.00: Dziennik południowy. 
13.00_15.05: Przerwa. 
]5.05—15.10: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.10.15.20: Komunikat Izby Przemysłowo-Han-

wej w Łodzi. 
15.20—16.05: Miizyka lekka z płyt. 
16.05—16.20: Skrzynka P. K. O. 
16,20—16,35: „Kącik językowy" — prelegent 

Stanisław Słoński. 
16.35—17.30: „Paderewski gra" — reportaż mu

zyczny z* Lwowa. 
17.30^17.50: Odczyt d la, maturzystów z ''ćykU" 

..Biologia" — p. t. „Wartość teorii i. wymo
wa faktów" — 

go bezpośredniość i p r a c o -

wygł, prof. Stanisław Su. 
miński. 

17.50—18.10: Odczyt p. t. „O wędrówkach ryb" 
— wygł. prof. M*chał Siedlecki. (Transmi
sja z Kratkowa). •> 

18.10—18.50: „Koncert Chóru Dana". 
18 50—18.55: Odczytanie programu na dzień 

następny. 
18.55—19.15: Rozmaitości. 
19 15—19.25: Repertuar teatrów i komunikaty 

łódzkie. 
19.25—19.40: Odczyt aktualny. 
19.40—19.47: Wiadomości sportowe, 
19.47—19.55: Dziennik wieczorny. 
20.00—20.02; „Myśli wybrane". 

20.02—21.15: Koncert kompozytorski Piotra Ma-
szyńskiego, poprzedzony prelekcją dr. Al*°j> 
Simonówny. 

21.15—21,30: Kwadrans literacki. Jarosław Ja
nowski „Bugatti" — opowiadantie. 

21.30—22.15: Koncert muizykj lekkiej w wyk. or
kiestry P. R. pod dyr. Stanisława Nawirota 
i Ida Łosiówna (pila). 

^2.15—23.30; Muzyka taneczna. 
W przerwie: Wjadomości meteorologicz

ne dla komunikacji lotnieczej i komunikat 
policyjny. 

DZIŚ SŁUCHAMY: 
16.35. LWÓW. „Paderewski gra" — re

portaż muzyczny p. C. Nahlik. 
18.10. WARSZAWA. Koncert Chóru Da* 

na. 
18.30. MOSKWA-STALIN. Koncert sym 

foniczny pod dyr. Grzegorza Fitel
berga z wdz. śpiewaczki Ewy Ban 
drowskiej - Turskiej. (Tr. z Konser
watoriami). 

18.55. KRAKÓW. „Stary Kraków" — w 
opr. dr. J. Dobrydkfego. 

19.10. KATOWICE. „ W stuleole urodzin 
żołnierza - poety — wygł. dr. O. Rę-
gorowiczowa. 

20.00. LONDYN REO. „Fryderyka" — 
operetka Lehara. 

20.02. WARSZAWA. Koncert .pośwteco.-
ny twórczości Piotra Maszyńskiego. 
Wyk. Ork. Symf. P. R. pod dyr. A. 
Dołżyckiego 1 I. Downar - Zapolska 
(śpiew). Przy fort. prof. L. Urstein. 
Koncert poprzedzi prelekcja dr. A. 
Simonówny. 

20.30. SOTTENS. „Werther" — opera 
Masseneta. 

20.40.BELORAD. Koncert symfon. 
20.45. MEDJOLAN. „SI" — operetka 

Mascagniego. 

w nim wiele jeszcze ewentua'11"' f^zloc 
stycznych na przyszłość,,. tfon $ 'l'b 

Jeśli refleksyjny Tobiasz f 

ży do syntezy tradycji ze wj 
ścią, brat jego, Aron, nie WJ^ffjania 
starsze szkoły, lecz zrywa *" F T Y C Y J , 
z bliższej odskoczni. . ' ^ r j ; 

Nauczycielami są mu " ^ J 'obeCt 

P R Z I 

80 

Suerat, z którymi łączy 
T*2 • 1

 L . „ Jjr 
temperament. Podobnie fla* " u 
ja malarstwa Arona Habera J P 0 T 

"wist 
miozna, podczas kiedy nastać1

 TJO N _ 

biasza jest raczej statyczne, j ti^i 
Obaj bracia — rodem z 

wa'pod Łodzią — przez ^..rff Zc fi 1 
przebywali w Paryżu, gdzie \A O 
6 W O J Ą wiedzę malarską i z ^ i j fal s 

bie uwagę... Obecnie na kręt*_j [ eijo: 
ciii do Polski, gdzie zorganizo;^ 
wę swoich obrazów — 
niej pracy. o^lic^,1 

Ze względu na charakter , L K 
rzy, wystawa ta jest mie___|_^ 

TEATR ŻYDOWSKI W SALI 

DZIŚ, o Kodz. 9.1B 
ciesząca się kolosalnem PO* 'P^M* 

cyjnu sztuka w 3 akt. (9 " L I 

„DIN T0JB 
Urkę Nachalnika 

zościnne występy znakomitł'_ *]1(1 

R. SZOSZAjl i MORISA VĄ 
z udziałem nowego plerwszorze^J, 

- Bilety do nabycia w kasie r 

L. P1RIER. 

Wierna ±ona. 
Była już blisko północ. 

L Do przedziału pierwszej klasy pod
miejskiego pociągu pędzącego coraz 
szybciej ku stolicy wsiadło dwóch pa
nów. \Vidoczhie nie znali sie zupełnie, 
gdyż przez dłuższy czas spoglądali na 
siebie, nim nawiązali rozmowę. 

Jeden z nich był starszym już męż
czyzną, bardzo tęgi o dużej łysinie i 
wielkich rogowych okularach. Na twa
rzy jego widniał wyraz zadowolenia 1 
radości. Drugi pasażer — wysmukły 
młodzieniec o regularnych rysach twa
rzy i wykwintnych manierach był dzi
wnie zdenerwowany. Miał na sobie ele 
gancki garnitur i piękny krawat, był 
jednak bez płaszcza i kapelusza, mimo 

• dotkliwego chłodu wieczornego. 
Starszemu gentlemanowi zrobiło się 

żal biednego, chłopca, który drżał z zi
mna. Przyglądając mu się przez chwilę 
•zapytał: 

— Pan zapewne wraca do Paryża? 
Młody człowiek kiwnął głową. 
— Ja także wracam ze wsi — ciąg 

nął dalej korpulentny podróżny niezra-
żony wcale milczeniem swego towarzy 
sza. Proszę, niech się pan okryje ple
dem, widzę że panu zimno. 

Młodzieniec podziękował nieco zmie 

— Rzeczywiście, nie zabrałem ze 
sobą płaszcza, gdyż nie przypuszcza
łem, że będę wracał wieczorem do mia
sta. 

Pasażerowie nawiązali rozmowę. 
Młody człowiek czuł widocznie potrze
bę podzielenia się z kimś swemi prze
życiami, które go dręczyły. Bez żad
nych wstępów, okrywszy się szczelniej 
kocem, zaczai opowiadać: 

Zdarzyła mu się romantyczcnca przy 
goda, która skończyła się jednak dośC 
banalnie. Andre — tak się nazywał ów 
młody człowiek, — miał ogromne po
wodzenie u kobiet. Mężatek naogół uni
kał, gdyż fakt istnienia męża zawsze 
komplikował stosunek i narażał na 
przykrości. Przed dwoma tygodniami 
poznał Piękną, młodą kobietę, która mu 
się ogromnie spodobała. Młodej kobie
cie nowy znajomy też nie był widocz
nie obojętny, gdyż zaprosiła go do sie
bie na wieś, dokąd wyjechała na parę 
tygodni. Dziś przed wieczorem przybył 
właśnie do niej. Czekała nań na stacji. 
Spędzili ze sobą cudowne chwile. Andre 
dowiedział się, że jego ukochana jest 
rozwódką. Rozeszła się z mężem, któ
ry , będąc znacznie starszy, męczył ją 
ustawicznie nieuzasadnionemi podejrze
niami- Teraz jest wolna, niezależna i 
może robić, co jej się tylko podoba... 

W pokoju robiło się coraz ciemniej. 
Młodzi siedzieli przytuleni do siebie. 
Andre zapalił światło i przyciągając ko
chankę do siebe zajrzał jej głęboko w 
zielone fosforyzujące oczy. Z oddaniem 
przechyliła w jego stronę swą piękną 
blond główkę. Nagle, co to? Ciszę 

wieczorną rozdarł głos trąbki automo
bilowej. Młoda kobieta zbladła naraz 
śmiertelnie. „Mój mąż przyjechał, ucie
kaj! On cię zabije!" 

Młodzieniec w jednej chwili zorien
tował się, że bajka o rozwodzie była 
tylko wymysłem. Miał przed sobą roz-
próżniaczoną mężatkę, która z nudów 
postanowiła wziąć sobie kochanka. Z 
ironją spojrzał na trzęsącą sie ze stra
chu kobietę i jednym susem wyskoczył 
oknem. Nie chciał widzieć nieszczęśli
wego męża, któremu mimowoli Drzypra 
wił rogi. Pędził teraz szybko naprzełaj 
przez pola i oto w ostatniej chwili zdą
żył wskoczyć do pociągu, zapomniaw
szy zabrać płaszcz i kapelusz. 

— O, tak, kobiety kłamią, — przy
taknął starszy jegomość. — Trudno jed
nak powiedzieć to o mojej ukochanej 
żoneczce. Jacqueline jest uosobieniem 
prawdomówności. Jej cudne purpurowe 
usteczka nie skalały się dotychzcas 
kłamstwem, — ciągnął dalej z zapałem 
rozkochany małżonek. — Proszę sobie 
wyobrazić, że nie może się ona w ża
den sposób przyzwyczaić do rozłąki ze 
mną, aczkolwiek jesteśmy już parę lat 
po ślubie. Dziś rano dzwoniła do mnie 
do Paryża, prosząc usilnie, bym wpadł 
do niej po południu, bo nudzi się sama 
i bardzo tęskni. 

Starszy pan spojrzał z triumfem na 
swego towarzysza, poczerń dodał, że z 
żalom musiał odmówić swej słodkiej 
Jacquelinie, gdyż miał wieczorem kon
ferencję. Okazało się jednak, iż posie

dzenie nie odbyło się i uszczęśliwiony 
małżonek postanowił zrobić niespodzian 

- , J « - ^ : 

kę swej żonie i przyjechać' tvc swej ŁUIIIV, i IJIŁ^JW..-

wyobrażał sobie jej radość-
jego przebyła drogę z P A F I ( | 
godziny. Zdaleka widział i u V 
ne okna sypialni. Nagle co 
zgasło. Wydało mu się to 0 

dejrzanem. A nuż Jacąuel"1} J 
iż mąż nie przyjedzie, przy j n 

bie kochanka? . Stąpając cicho, dostał <|? 
przez kuchnię. Drzwi syP ,a' u* 
chylone i oto ujrzał, jak J ^ 
żona stoi w negliżu i caluJc'.' 
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zuna m u i w i i c k u ^ u i Ł.«>-- , 

swego męża.Wzruszony y, Ą 
miłości i wierności wycot 3 jrf 
ko z mieszkania, czując do t f * l 
że mógł bodaj przez w^^ląl 
wać niewinną kobietę. WS^j [M^ 
spojrzeć w oczy postano^m,, 11 

miast wrócić do Paryża- „ V I 
że szoferowi zabrakło ben • 
pan wsiadł do pociągu. v;I%, 

Tak, ni, p r e y J a c y j ^ T 
— Jacqueline należy do p^'Ą^ 
kanych wiernych żon. t^jL 
posądzenie powinna otrzy' fĘw 
Zaraz jutro kupię jej J a K , L / f 
klejnot. Najlepiej sz tnar jŁ j l 
która będzie harmonl/ow"*'* J_ffa 

nemi zielonemi oczyma. f fliJT^j 
Twarz słuchającego *jĄ H 

wiadania pokrywała sie w^mi 
pociąg stanął w Paryżu. Ą m 
słowa wyskoczył szybko 1 fi % 

— O, — pomyślał urażori)/, 
— taki sympatyczny młod z. f N ' I M V | 
łem go zaprosić na niedzie,^C% 
kę bridge'a na wieś. Jacq l i .yl|,; ro 
rozrywkę- 1 W\ 
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<Hj h l l C ^ * a P°iogja ograniczeń wymiany międzynarodowej.—Wolność andlowa warunkiem uzdrowienia stosunków gospodarczych. 
swój zasób środków płynnych w ciągu szczęśliwego momentu, że nadmiar 
roku 1933 z 1.314 do 2.539 milj. franków, j oszczędności mógłby stać się czynni-
I. jest niemal regułą, że wielkie banki kicm pcrturbacyj gospodarczych, 
posiadają pokrycie gotówkowe, docho- \ Ale. aby móc wydawać, trzeba prze-
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* W«pi0 Jesteśmy świadkami coraz 
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VaH I > ohp r z c k o m o podatnemi do uję-
TV i o Ą tó"ei sytuacji w całej jej wyjąt-
zy.K.. « ł o S c ' i odrębności. 
«fe t ti^ŁQSj w i c c e 3 dawnych aksjomatów 

t a ^ i n S działaniem owej dążności re nas 

m z 

^Ycznej, a na ich gruzach rodzą 4*a$nj'""-."̂ J- a na len gruzacn I U U U 

A * W V V J \
 6 r e J e s z c z e kilka lat temu 

%cfc „ w y b y d r e s z c z zgrozy u tych 
ddzie Ą H ̂ " t y k ó w i ekonomistów którzy 
i z w < «ty S i ' s z a - Zwłaszcza we Francji 
krótk' <? ,s.tna epidemja nowych dok-

iźanizon W l a n f f l , C 2 n y c h 1 związanych z nie-
ow<>c |raju* "zdrowienia gpspodarcze-

rakter $ Jto & k , a . d c m ekonomisty angiel-
—..ia^Aki. ynes a — owesro wielkiego bu-teresul* 

4 ^ i ś 

owego wielkiego 
zasad tradycyjnych — rozpę-

wo Francji krucjata prze 
ALI F,L f'% k i c , n ' Przeciw oszczędności, 
O I K wi^^łWri p r z c , c i w oszc2«rtfl#fltlindyv|i= 

*t (9 ^ B * ™ ^ ^ e m ~ P r z e c , w oszczeAf'1 

S2er'okiem 

: 0 ?o£ S h v °Wej. Rolę, 
' Przypisywała 

% i ? francuscy przenoszą na po 
' na najważniejszy czynnik 

gospodarczego. Cechą, ze-
i - A W^skio W s z ys t k i e niemal „plany" 
J w ^ ? . n E i%LjCst. gloryfikowanie „teorii 

jaką dawna 
oszczędności 

słowa znaczeniu), 

dzące do 80, a 
witej ilości posiadanych wkładów. Jest 
to rezultat polityki restrykcyj kredyto
wych, której następstwem jest również 
zmniejszenie wydatków konsumcyj-
nych. 

W tym samym dniu, w którym mi
nister Germain - Martin zwalczał dąż
ności do nadmiernego oszczędzania, in
ny członek tego samego rządu, minister 
pracy Marciuet, wystąpił z apologją sy
stemu kontyngentów, który zapewnia 
„kontrolę metodyczną i racjonalna im
portu, wyznaczając każdemu krajowi 
odpowiadającą jego zdolnościom kom
pensacyjnym część rynku francuskiego" 
Na poparcie swego twierdzenia minister 
przytoczył cyfry, mające wykazać do
broczynne dla kszałtowania się bilansu 
handlowego skutki działania systemu 
kontyngentów. Wynika.z tych cyfr. że 
bilans handlowy uległ w ostatnich cza
sach wydatnej poprawie* a jego defi
cyt, w styczniu i w lutym zredukował 
się do 1.341 miłjonow franków, wobec 
2.160 .milionów w odpowiadających mie
siącach roku ubiegłego. 

Te dwie koncepcje ekonomiczne są 
diametralnie sprzeczne. Trzeba wyda 

dewszystkiem oczyścić handel między 
narodowy z drutów kolczastych I oko
pów. Kraje ekonomicznie silne i bogate, 
jak Francja, dają przykład ciasnego 
szowinizmu , gospodarczego i mierzą 
kroplomierzem swój import zagranicz
ny, uniemożliwiając wewnątrz kraju 
konsumeję tanich towarów polskich, 
węgierskich i t. d. i przyczyniając się 
do wzrostu bezrobocia w krajach za
granicznych. 

System kontyngentów, gloryfikowa
ny nrzez ministra francuskiego, jest ob
jawem owej „neurastenii zbiorowej", 
która, według opinji tegoż ministra..le
ży u podstawy obecnego kryzysu. Kon
tyngenty tłumią wolność handlowa, któ
ra jest nerwom postępu materiałowo. 
Unicestwiała wszelka konkurmr.fo na 
terenie międzynarodowym. Zabijają i n i - ' w e 

cjatywy i kładą kros postępowi jrospo-j 
darczemu, oddając los rynków arbitra.! 
nej woli państwa. 

Krucjata przeciw tezauryzacji. pod 
jęta przez icdnnrro ministra ''francuskie- i Na dz.ji-
go. nie może dać żadnych owoców do 

Dolar zł. 5.20. 
Zniżka kursowa dolara 1 funta,ule

gła wczoraj wydatnemu pogłęb efllu. 
W obrotach prywatnych dolar osiągnął 
nienotowany dotychczas poziom 5.22 
w sprzedaży i 5.20 w kupnie. Kurs, usfa 
lony przez Bank Polski, niewiele od
biegał od tego poziomu: 5.19 za odcinki 
drobne, 5.20 za odcinki większe I 5.22 
za czeki. Zaznaczyć przytem należy, 
że płacona wczoraj cena 5.20 nie była 
najniższą. W niedzielę dokonywano nie
licznych tranzakcyj nawet po 5.18. 
Wobec tak wydatnJe zniżkowej tenden
cji wzmogła- sio znacznie oodaż dola
rów, które jednak nie znajdowały na
bywców. 

Zniżkował również funt ang., ale 
rie w tym stopniu. Prywatnie oddawa
no go po 27.10, płacono 27.000. Bank 
Polski kupował funty po 26.95. Inne wa
luty bez zmiany. Nie uległ również 
zmianie dolar złotyi którego notowano 
9.02 w sprzedaży i 9.00 w płaceniu. 

Na rynku walorów względnie du
żych obrotów dokonywano 8 proc. L. 
Z. m. łorf7i, których kurs kształtował 
f ię od 4,8 50 r̂ o 4S.00 Poszukiwana rów
nież była 3 proc. renta ziemska, fako 
rarier. którym nłacić można podatki. 
Za Pctc ! , :ki 1000 zł. płacono 750 zł., za 
o d c i 5 0 0 zł. — 400 zł. I za 100-złofo-

94 zł. Popyt przewyższał oodaż. 

poty,'dopóki bidzie istniał system ogra- ; J^, ' 
niczeń. gloryfikowany przez drugiego. 
Dążność rlo zrealizowania utalanych w 

zebraniu giełdy walutowo-d*-
izowci w Wa.rsTcwie tendencja była nieco z,wyż 

dzeniom w warunkach, w których kon-

wać — mówi się, i nie bez racji. Kryzys j społeczeństwo możliwości" kcns»incvi-
obecny charakteryzuje się bardziej pod-1 nych nic może bvć uwieńczona powo-
konsiiincją, njż nadprodukcją. Gdyby 
wydawano 'tyle,1 i le ipdżna ; wydawaj, 
tezauryzacja nie czyniłaby takich postę-

i9(5w i,0Hie,,Ttfsłyby'dVpozyty• -w bankach, 
ani nie powstałaby zawrotna suma kil
kudziesięciu miliardów prywatnych 
wkładów w instytucji emisyjnej" mówi
my oczywiście o Francji. Bo w Polsce, 
niestety, nie dożyliśmy jeszcze tego 

przy obrr/ncli niewielkich. Bank Polski 
RA br.-I^r.oly dolarowe 5.20 (—2). NóiŁo-

wamo kursy drwi*: Berta 207.60 (—20), Bclgja 
123.75 ( 4 - 5 ) . Gdańsk 172.69 ( 4 - 7 ) , Holar.dja — 
?o3.60 A 356.FS ( + 5), Kopembaga 121 (—^5), 
Lor.:ly:i 27.03 (—3), Nowy York 5.25 ( f 2 ) , No
wy Y(V.k-kabvJl 5.25 ( + 2), Pairyż 34.96, (4>1) , 
Pra^a 22, S'i,!cikliclm 139.70 (—10), . S»va;c:cja 

sumeja .jest: dawkowana • orbltrąlujc L.171.55 (+5), Wiochy 45.06 ( - 4 ) . W^^lwą^ch 

d ^ ^ e r ^ ^ c z e ] " , która streszcza się w 
111 że wszelkie zmniejszenie 

,(kwestja aktualna w chwili 

przez administrację, niczilolna rlo przy 
stosowania sie dia' różnorodnyaji, 'i..wciaż 
zmieniających się potrzeb ludzkich. Te 
mogą znaleźć swe pełne zaspokojenie 
tylko w systemie wolności ekonomicz
nej. 

J. W. 

r-ry\V3'l.nyc:h: nurka niemiecka 201 (—20Ó), 
iibitf auatnjaitki 97.75. ko ran* czepka 2 rL75.hH; 
łifeit''' rh^c ' - 1 ; ! 27 05' (—2), dola* (4*2) 
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J 5? C " a ' 3 a k a ujawniła się obec-
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r y z ^ - . ^ M ^ o ś c i , kryzys, oszczędzają z 
o o e " " JlTu^nictn l n n i ~ p r z e z bezmyślne 
?u. . v łds i^n i i^P; Szczególny moment, 

yjerny, dyktuje nam inną 
. zis obowiązkiem jednostek 
, . / s tw jest wydawać — j a k 

ztnaraf 
4 og^czy^, t e.go ataku na oszczęd-

ii 
ma. 
ego 

^ ^ ' l ą "c^ f

aia. liczby impresjonująće 
£\UŁ^ C v«

r e °biegu pieniężnego we 
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c Vf r v

 I J ą c e „bezrobocie kapita-
urazowi/ 
młod p\ 

niedz' 4 
J a c a y 

Zwiększony zbyt przędzy bawełnianej. 
Spadek zapasów o blisko 15 tys. kg. 

prci 
Wic 

W tyg. ubiegłym sytuacja na łódzkim 
rynku przędzy bawełnianej uległa pew
nej poprawie Zaznaczył się przedewszyst 
kiem wzrost zapotrzebowania, czego do
wodem jest m. in. spadek zapasów przę
dzy. Na dzień 15 kwietnia wynosiły one 
1.871.344 kg., a więc w porównaniu z 
tygodniem poprzednim zmalały o 
14.518 kg. 

Ceny przędzy notowano pod zna
kiem tendencji wybitnie utrzymanej i od 
cieniem jednakże cokolwiek słabszym 
Orjeniacyjne ceny za 1 kg. w centach 
amerykańskich za pokrycie wyłącznie 
gotówkowe za gat. „Prima", obliczając 
kurs dolara po zł. 8.89, kształtowały s.ię 
w sposób następujący: mr. 8 Mulel—30, 
nr. 8 Mule 11—28, nr. 10 Mule 1—31 nr. 

i rubel z'o'.y '.M-cO (—0.5), dolar złoly 8.98, 
rrebmy 1.41, bilcn 0.67. 

AKCJE. Na rynku akryjnyim lond«ncja myła 
mocr,'c;,->ZIA, r''"y fAretłidl n iewie^cl i NoWwa-
nr>: B?«sk PMiM 82.5,1, W^{:cl 12 (—50), uĘcfif 
11.75 (410) , Si-cadicwicc 10.75 ( + 26). Tram-
zrikcjs C W V - . n : n i ' a n''cnodowajve: Modirzcjów — 
3.95, (V.:cwiicckie 20.50. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla T.a T icrów 
rccen-lcłvych tcr.d^r^ja była dc*>5 mccra. -

ckszyrh obi ołów dokonano 7 pro:. s,'.r!>i!'i:a-
cyjna. i 8 proc. \\'a,rfra\vy. Notowano; 3 rroc. 

, , . . , • .budowlana 43.95 (4-5), 4 prec. .dolarowa • SWfl— 
Mule II—30, nr. 16 M u l e — 33,5, nr. ? ! 53.35 (—10), 4 prac. inwestycyjna zwykła 111.75. 
Water 24, nr. 16 pojedynczy — 33,5 5 proc. koowertyijtia 61, 5 pro*. ko'eis.WA $7.76 
nr. 20 pojedynczy — 35,5, nr. 24 pojodyri |M3). 6 proc. dolarowa 75.63—75.75 (4-25), 
czy — 37,5, nr. 26 pojedynczy 
nr. 32 pojedynczy — 45, nr. 32 podwójny | 6 4 | 4 j p ó t p r o , c 7 ; l C n w U j e 49.38 (+38), drebno 

49.25, 5 proc. Warizawy 63, 8 proc. W.-c - , ; \vy 
54—54.75—54.13 ( + 13), 5 i pół proc. ob^rc je 
Wnirsaawy V i i emsja — 47. Tran.zaiko:-c deko-
r..?nc a nic nocowane: 6 p,r.-c. nbl :<^cjc W'ar riciwy 
VIII i IX emisja — 48.50 d^lcnfwr-^A 
82 ?5, 7 proc, Śląska 66.25, 7 vice. war-nzawoku 

65. . 

17 proc. filaWiTrcyjna 59.25—59.75 ( + 67), 8 p:c«. 
1 1 i s ty 'lun.t&wc Prcmy?'.!! Polskiego 72. 7 proc. 

— 53, nr. 20 podwójny — 42, nr. 24 pod 
wojny — 44, nr.: 40 podwójny z baweł
ny egipskiej — 63, nr. 32 podwójny Ms-
lange na szpulkach — 69, nr. 16 Melan-
ge na szpulkach — 50. 

PRZĘDZA TRYKOTAŻÓW A, 
Nr. 20 z bawełny amerykańskiej — 

36, nr. 20 z bawełny egipskiej — 40, nr. 
24 z bawełny amerykańskiej — 38, nr. 
24 z bawełny egipskiej — 42, nr, 32 7. ba 
wełny amerykańskiej warkopsy — 45/3, 
nr. 32 z bawełny egipskiej warkopsy — 

10 Mule 11—29, nr. 12 Mule 1—32, nr. 12! 50, na 20 Jaspe — 44. 

Tranzakcja bawełniana z Sowietami 
iapociqikowaniem ibiorowych 

kupów surowca. 
Jak się dowiadujemy, w tranzakcji 

bawełną fergańską, dokonaną przez Zjed 
noczone Zakłady Scheiblera i Grohmana 
uczestniczą również i inne firmy łódzkie 
w pierwszym rzędzie Sp. Akc. I. K. Po
znański. W zasadzie bowiem tranzakcja 
ta była tak pomyślana i wykonana, aby 
umożliwić również i innym przedsiębior 
stwom łódzkim wzięcie w niej udziału. 
Ponadto oprócz tych kilku wielkich firm 
włókienniczych, które obok Zjednoczo
nych Zakładów Scheiblera i Grohmana 

udział, również i inne fk 

Z £ f f -

Ir''; . Wyrażające „płynność" wzięły w niej udział, również i inne 
3£^

y t

°wvc1 i . Sprawozdania my łódzkie, pragnące zakupić dla swych 
\ \ ^tuwi l e wykazują znaczny potrzeb, pewną ilość bawełny rosyjskie) 

l»;i|l,7«Owego stanu'posiadania, i mogą Jeszcze obecnie przystąpić do pc 

Na 
GIEŁDA ŁÓDZKA, 

wcz.ora jazem zebraniu fic'dy 
notowano! dolary — sprzedaż 5.20, kupne 5:18, 
poi. budowlana 44.00—4.3.50, poi. inwestycyjna 
112.00—111.50. poi. Mabilizacvjns 59.2V-ó/; r,0, 
dolarówka 54.00—53.50, R p rocL . Z. m, Łc-izi — 
4S.88—47.75, Bank Polski 82.50—82.00. Sy'.«!icja 
wyczekująca. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na oWictezom zebraav'u (iiełdy 7,boż&vo-to-

wairewej w Warszawę ogólmy obrót wyniósł ^ 
5.377 ton, w lem iyta 4.135 ton, Notowsmó z.a 
100 klg. parytet wagon Warszawa w hancVu'hiir-
•inwyim, w ładunkach wrfCMwych: iyto ir<'ao-
1:te 14.25—14.75, pszemca icjdoóKa 19—19.50, 
pfizcnica zbierana 18.50—19.00, oiw:«s iednoliły 
12—12.50, owies zbierr.ny li—11.50, icrT«r:'?ń 
kaczany 13.75—14.25, jcci?im'ień browarny .15.50 
— 16.00-

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszem zebraniu Udz.kiej giełdy ?bo-

?.own - towarowej notowano: iyto 13.75—14.00, 
eona tranza.kcyjn.a 14.00, pszenica 18.25-1 18 50, 
jęczmień prsom. 13.50—U-OO. owies 12.50- '3 00, 

który zdołał podnieść wyższej tranzakcji. 

Ten zbiorowy charakter omawianej 
tranzakcji jest jej bardzo znamienną ce
chą. Poprzednio już bowiem omawiane 
były wielokrotnie projekty, zmierzające 
do dokonywania zbiorowych zakupów 
bawełny przez przemysł, jednakże kon
cepcje te brały wówczas pod uwagę ba
wełnę amerykańską. Obecnie wymienio
ne koncepcje zbiorowych zakupów zo- jcera tranzekcyina 12.90, mąka iytn !.a 20.50—22, 
stałv zrealizowane w odniesieniu jednak 65 proc. 22.0O—-23.CÓ, mrk i p-żen-JOZ.irUi , na 29.50-31.50. otręby *ytn ;e 9.50-9.75. r lręby 

rszonne 9.00—9.50. otręby grube 9.2.=,--\>.75. •>•••• 
' i iwka 1,3.50—14.00, c-v>ch V''"'°r',a 28,','•—j-li.OO. 
ir.bin n.:cbiccki 7,00—8.00, łubin ió ł iy 9-0°—1"00 
seradela 9.0il—l0.(*ii, iicmn :a"ki i"A»l'T»F 3.^' —100 
makuch lniany 20.50—21.00, r r ' ' - . -n -rr̂ ->ko,-A'> 
15.00—16.00, wyka 13.50—14.00. ll'.R>r-'V<M:,'.c 
ogólne spokojne. 

do bawełny sowieckiej. 
Na podkreślenie wreszcie zasługuje 

fakt, że — jak się dowiadujemy — całej 
powyższej tranzakcji bawełną sowiecką, 
7 uwa'gi na jej znaczenie ogólno-gospo-
"-rtze, patronuje Bank Gospodarstwa 
Krajowego. 
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MUZYKA. /ZTUKA 

TEATR MIEJSKI. 
,,Ivar Kreuger'1 powtórzony będzie jeszcze 

dziś we wtorek i jutro w środę z Edwardem 
Zytcckim. Ceny najniższe od 35 gr. do 2.30. 

OPERETKA TEATRU WARSZAWSKIEGO 
„8.30". 

W czwartek i w piątek wystąpi w Teatrze 
Miejskim stołeczny Teatr „8.30" z komcdją mu
zyczną „Kobieta, która wie, czego chce'' z mu 
zyką Oskara Straussa. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś, we wtorek i jutro w środę o godz. 8.30 

dane będą ostatnie dwa przedstawienia operet
ki w 3 aktach Waltera Kolio „Królowa nocy" 
w reżyserji Zięciakicwicza, z udziałem całego 
zespołu operetkowego. 
CZWARTKOWY KONCERT ROBERTA CaSA 

DESUS. 
W nadchodzący czwartek, dnia, 26 bm. grać 

będzie w Filharmonii fenomenalny pianista Ro
bert Casadesus. Znakomity ten artysta przy
jeżdża do nas po wielkich triumfach, jakie od
niósł ostatnio zagranicą, oraz w warszawskiej 
Filharmonji. Robert Casadesus wykona bogaty 
program, złożony z arcydzieł Mozarta, Schuma
na, Chopina, Debussego, Ailbeniza, Ravel* i In
nych. Początek o godz. 8.45 wiiecz. 

ZAKĄSKI 
S p o r t 

I CIEPŁA KUCHNIA w nowootworzonyrn B ,} 

l i n r i n n n n n i Dinfniru 7 u r i n i u . r u
 PPJ™!$7.6B 1 

Dział oflclalny Ł.Z.O.P.N. 

Komunikat Nr. 14 
Wydziału Gier I Dyscypliny 

z dnia 23-IV-34 r. 
1) Polaje się do wiadomości klubom, że po- ^**J«J I ^ w i T 

dzima 16.30, TUR (Ozork.) — Jordan. 
Sobota, dnia 12.5 rb. boisko Ozorków, godz. 

16.30, Szlem (Ozork.) — Nordja 
Niedziela, dnia 13-5 boisko U. Touringu — 

godz. ll.OO, Jordan — Zjednoczone. 
Niedziela, dnia 13.5 rb. boisko TUR, godz. 

16 3rj, Morgensztern — TUR (Ozork.). 
Niedziela, dnia 20.5 boisko U. Tou«ngu — 

T e a t r R o z m a i ! c i s i 
Ceelelniana 27. Tel. l 12-25. 

Gościnne występy 

Teatru » 

A R A R A T " 
kier. art. M. Brodersona 

OSTATNIE 3 DNI ! Program 

H y m , E F N Z Y C H ! <**•«*"' R c

Q „ f ^ v D V BLUMENTAL. 
Ceny popularne od 70 gr. do 2.20 zł. — Począ

tek punktualnie o 9.15. 

stanowienia obowiązujące w rozgrywkach o roi 
strzostwo klasy „C " na okres przejściowy, t. j . 
do dnia 15 lipca 1934 r. w grupie łódzkiej uzu
pełnione zostały jak następuje: 

a) grupa łódzka podzielona została na 2 pod
grupy „ A " i „ B " . 

Do grupy ,,A" zaliczone zostały następującfc 
kluby: 1. Konstantynowski KS. 2. Sokół (Ale
ksandrów). 3. Kolejowy Klub Sportowy. 4. To
warzystwo Zwolenników Sportu. 5. KS. Tram-, 
wajarz, 

Do grupy „ B " ; 1. RKS „TUR" (Ozorków). 
2. RKS „Sztem" (Ozorków). 3. KP. Zjednoczo
ne. 4. Morgensztern. 5. Jordan. 6. Nordja, -

b) Drużyny zajmujące pierwsze miejsca w 
grupach A i B rozgrywają między sobą zawody 
eliminacyjne, zwycięzca których W C H O D Z I auto
matycznie do klasy ,,B", 

2) Podaje się do wiadomości klubom termi
narz rozgrywek o mistrzostwo klasy „ C ' na rok 
1934: 

GRUP A ŁÓDZKA „ A " . 
I R U N D A . 

Niedziela, dnia 6.5 rb. boisko TUR, godz. 
16.30 — KoJeiowy KS — Konstantynów. 

Niedziela, dnia 6.5 rb. boisko Aleksandrów, 
godz. 16.30 Sokół (Alek.) — T. Z. S. 

Niedziela, dnia 13.5 rb. boisko U. Touring, 
godiz. 16.30 Tramwajarz — Kolejowy, 

Niedziela, dnia 13.5 rb. boisko Konstanty
nów, godz. 16.30 Konstant. KS — TZS. 

Zycie społeczne 

- OT&.I1I 

T 

Niedziela, dnia 20.5 rb. boisko TUR, godz. 
16.30, Nordja — Zjednoczone. 

Poniedziałek, dnia 21.5 rb. bocwko Ozorttów, 
godz. 16,30, TUR (Ozork.) — Sztem (Ozork.) 

Sobola, dnia 26.5 rb. boiskc Ozorków, godz. 
17 00, Sztorn (Ozork.) — Morgensztern 

Sobota dn. 26.5 rb. boisko TUR, godz. 17.00 
Nordja — Jordan. 

Niedziela, dnia 27.5 rb. boisko Wimy, godz. 
17.00, Zjednoczone — TUR (Ozork.). 

Czwartek, dnia 31.5 rb. boisko TUR, godz. 
17.00, Morgensztern — Zjednoczone. 

Sobota, dnia 2.6 rb, moisko Widzewa, godz, 
17.30, Jordan — Sztem (Ozork.). 

Niedziela, dnia 3.6 rb. boisko Ozorków — 
godz. 17.30, TUR (Ozork.) _ Nordja. 

I I runda. 
Sobota, dola 9,6 rb, boisko U. Touringu - -

godz. 17.30, Nordja - Sztem (Ozork). 
Sobota, dnia 9.6 rb. bocako TUR — godz 

17 30, Morgenstern -r- Jordan. 
Niedziela, dnia 10.6 «ib. boisko Ozonców — 

godz 17.30, TUR (Ozork.) — Zjednoczone. 
Sobota, dnia 16.6 rb. boisko U. Touringu — 

godz. 17 30, Sztem (Ozork.) — Jordan 
Niedziela, dnia 17.6 rb. boiskp U. Touiumgu, 

godz ll.OO, Zjednoczone — Nordja. 
Niedziela, dnia 17.6 rb. boisko Ozorków — 

godz. 17.30, TUR (Ozork.) — Morgensztern 
Sobota, dnia 23,6 rb. boisko TUR — godz. 

17.30, Nordja — Morgensztern. . ' 
Niedziela, dnia 24,6 rb. boisko Ozorków — 

I 

11 ma 
Z KOLA TATERNIKÓW. 

W dniu dzisiejszym o godz 20"1 

Stowarzyszenia Aptekarzy, ul. GłówO* 
będzie się zebranie Koła Taterników- , j , Se r̂j 

Porządek dzienny zebrania wypel f l l

T j / ^Slfjg 
p. Cz. Bajera p. t. „Niebezpieczeństwa ,„ I j ^ . 1 

Zebranie zajmie się również organizacl" 1 S 
miłośników fotograf]! górskiej. °erj 

0-ei *M«« 

NADANIE GODNOŚCI CZŁONKA H$f t 
WEGO AEROKLUBU ŁÓDZKIEGO' , L 

W uznaniu zasług położonych przy ,, K atTi 
c>; Aeroklubu Łódzkiego oraz rożwoiu icfj) ^Jtin. 
Walne Zebranie Członków A. Ł. nadato L , ty . 
Członka Honorowego p. notariuszowi A1 j nn» **«HL: 
RŻEWSKIEMU i w dniu 17 bm P P . JSJ, 
krelarz zarządu dokonali uroczystego *™>l ' ruc, 
p. notariuszowi dyplomu | odznaki hw 0 ' " lk$Z(j{ 

WALNE ZEBRANIE KOLA N A U C Z Y - ' % V < 

g o p r z y r a d z i e g r o d z k i e j f \ %q t( 

W dniu wczorajszym w lokalu R* 0/ «i 'tlą 
kiej przy ul. Przejazd 36, m. 1 odbyło »"flf| | e

 5 

Zebranie Kota Nauczycielskiego przy 

niec 

<0; 

hi '>'a< K°*c| , 

Niedziela, dnia 20-5 rb. boisko Widzewa — l^odz 17.30, Sztern (Ozork.) — Zjednoczone. 
. N R T L T » O . M , . R A I F > R - . S.N,UAł ( A L N L F B . L . . X T , - J - ! - I . J - ! - ->/( A -U K,-,;..Im Widzew 

Pod koła samochodu 
wpadł 16-letni chłopiec, 

Przed domem przy ulicy Cegielniancj 
20 mial miejsce w dniu wczorajszym 
straszny wypadek przejechania przez sa 
mochód 16-letniego chłopca Henryka 
Gawrysiaka, zamieszkałego przy ulK.y 
Pałacowej 3. 

Gdy Gawrysiak usiłował przejść 
przez jezdnię nagle od strony Piotrkow
skiej nadjechał z dużą szybkością samo.-
chód Ł.D. 85456, prowadzony przez szo
fera Rudolfa Rutha. 

Ruth widząc przed sobą chłopca, któ 
ry zza stojącego wozu pojawił 6ię nagle 
na jezdni puścił w ruch hamulec, jedna
kowoż nie zdołał już zatrzymać rozpę
dzonego auta. 

Nieszczęśliwy chłopiec w oczach 
licznych przechodniów dostał się pod ko 
ła samochodu, doznając złamania lewe
go obojczyka, głębokiej rany głowy oraz 
ogólne potłuczenia cielesne. 

Do ofiary wypadku wezwano niez
włocznie pogotowie ratunkowe, którego 
lekarz przywiózł Gawrysiaka do szpitala 
w stanie ciężkim. 

Szofer Ruth został zatrzymany, p. 
SPECJALNA KOMISJA ARCHIWALNA. 
Celem uporządkowania archiwum m. Łodzi 

f zdobycia mailerjałów, umożliwiających opraco
wanie historji naszego miasta, komisarz rządowy 
m. Łodzi |nż. Wojewódzki powołał specjalną ko
misję archiwalną w skład której weszli: pp. Mie
czysław Kalinowskj — dyrektor zarządu miej
skiego w Łodzi, dr. Kazimierz Konarski, dyrek
tor archiwum akt dawnych w Warszawie, Zyg
munt Lorentz, profesor gimnaizjum miejskiego, 
dr.' Wincenty Łcpaciński, dyrektor archiwum mi
nisterstwa W. R. i O. P. w \V:>r.«za\v»c, prof. Jó
zef Raciborski, kierownik archiwum nikt daw
nych w Łodzi, Adam StebelskI, archiwista z W*r 
szawy, Jan Waltraitus, naczelnik wydziału oswia 
ty i kultury oraz prof. Ludwik Waszkiewicz, po
seł ni sejm. 

„DIN TOJRE" URKE NACHALNlKA. 
Wielki sukces artystyczny odnoszą czołowi 

artyści nowozaangażowanego zespołu teatru żyd. 
w Filharmonji,' a mianowicie R. Szoszaaa i Mo
r s Lampe w sensacyjnej sztuce p. t. „Din-Toj-
re" Urke Nachalnjka. 

8-ma TRANSMISJA z „LA SCALI" MEDJO-
LAŃSKIEJ. 

Trudno iest pisać recenzję z opery, słyszanej 
przez radio. Już samo wrażenie słuchowe nie da 
się w żaden sposób porównać z tem, co się od
czuwa słuchając muzyk] bezpośrednio. Cóż do
piero mówić o braku wrażeń wzrokowych, które 
przecież stanowią, najważniejszą siłę atrakcyjną 
każdego widowiska operowego. A jednak sie 
sposób pominąć milczeniem tego znakomitego 
wprost fascynującego słuchowiska, jakiem była 
sobotnia transmisja radjowa z „La Scali" medjo. 
fańskiej „Traviaty" Verdiego, Obok wspaniale 
brzmiącej orkiestry i znakomitych chórów, usły
szeliśmy PRRTJL ' solowe w wykonaniu najlepszych 
śpiewaków operowych świata, któremi tylko 
Mediolańska Opero pnezozycjć się może. Z serjl 
wiotkich tiansmisyj, nadawanych przez Polskie 
Radjo, ta chyba pozostanie na długo w pamięci 
radiosłuchaczy, jako uczta artystyczna rniał-y 

godz. 17.00 Tramwajarz — Sokół {Aleks.). 
Poniedziałek, dnia 21.5 rb. boisko T U. R„ 

godz. 11.00 TS — Kolejowy KS. 
Niedziela, dnia 27.5 rb. boisko Aleksandrów 

godz. 17.00, Sokół (Alek.) — Kolejowy KS. 
Niedziela, dnia 27.5 rb. boisko Konstanty* 

nów, godz. 17.00, Konstant. KS — Tramwajarz. 
Cwartek, dnia 31.5 rb. boisko TUR, godz. 

11.00 TZS. — Tramwajarz. 
Niedziela, dnia 3.6 rb. boisko Konstantynów 

godz. 17.30, Konstant. KS — Sokół (Alek.). 

I I runda. 
Niedziela, dnia 10.6 rb. bo?sko Aleksan

drów, godz. 17.30, Sokół (Alek.) — Tramwa-
jonz. .. ; „ 

Niedziela, dnia 10.6 rb. boisko TUR, godz. 
11.00, TZS —.Konstant. KS. 

Niedziela, dnia 17.6 rb. boisko Widzewa — 
godz. 17.30, Tramwajarz — TZS. 

Niedziela, dnia l7ó br. boisko Konstanty, 
nów, godz. 17.30, Konstant. KS — Kolejowy KS. 

Niedziela, dnia 24.6 rb. boisko U. Touringu, 
godz. 11.00, Tramwajarz — Konstant. KS. 

Niedziela, dnia 24.6 rb. boisko TUR godz. 
17.30. Kolejowy KS — Sokół (Alek.). 

Niedziela, dnia 1.7 rb. boisko TUR , godz 
11.00, TZS — Sokół (Alek.). 

Niedziela, dnia 1.7 rb. boisko TUR,, godz. 
17.30, Kolejowy KS — Tramwajarz. 

Niedziela, dnia 8.7 rb. boisko 7 U R , godz. 
11*0, Kolejowy KS — TZS. 

Niedziela, dnia 8.7 rb. boisko Aleksandrów, 
godz. 17.30, Sokół (Alek.) — Konstant. K & 

GRUPA ŁÓDZKA „B". 
I runda. 

Sobota, dnia 55 rb. boisko TUR, godz. 16.30 
Morgensztern — Nardja. 

Niedziela, dnia 6. 5 rb. boisko Wimy, godz. 
16.30. Zjednoczone — Sztern (Ozor.). 

Niedziela, dnia 6.5 rb. boisko Ozorków, go-
OOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJ 

Niedziela, dnia 24.6 rb. boisko Widzewa — 
godz. 17.30, Jordan — TUR (Ozark.). 

Sobota, dnia 30.6 rb. boisko Widzewa, godz. 
17.30, Jordan — Nordja. 

Niedziela, dnia 1.7 rb. boisko U. Touriflku, 
godz. 11.00, Zjednoczone — Morgensztern. 

Niedziela, dnia 1.7 rb. boisko Ozorków — 
godz. 17.30, Sztem (Ozork.) — TUR (Oaork.). 

Sobota, dnia 7.7 rb. boisko TUR, godz. 17.30 
Morgensztern — TUR (Ozork,). 

Niedziela, dnia 8.7 rb. boisko W'Sdzewa — 
godz. 11.00, Zjednoczone — Jordan 

Niedziela, dnia 8.7 rb. boisko TUR godz, 
17.30, Nnrdja — TUR (Ozork.). 

3) Kluby wymienione na pierwszem miej
scu pełnią funkcję gospodarza zawodów. 

Mecz kobiecy Polska—Włochy. 
We wrześniu lub w pierwszych dniach 

października rozegrany zostanie w Bo
lonii kobiecy mecz lekkoatletyczny Pol 
ska — Włochy. 

Zaproszenie wpłynęło do PZLA przed 
kilku dniami i polskie władze lekkoatle 
tyczne postanowiły zeń skorzystać. 
Bokserzy polscy walczą na dwuch 

frontach. 
W nadchodzącą niedzielę walczyć bę 

dą bokserzy polscy na dwuch front a-h. 
W Warszawie przeciwnikiem naszej re
prezentacji będzie ósemka narodowa 
Austrji a w Poznaniu zmierzymy się w 
walce rewanżowej z reprezent. Niemiec. 

Grodzkiej BBWR przy udziale 250 0** 6LV 
nie zagaił prezes Koła p. K, Petrasiak' P' jOfjh. 
niczył p, dyr, Czapozyńslki. . ( l| L"Afl 

W imieniu inspektoratu szkolnego ** ^ Q1ljtrj 
p. insp. Okaraius, mówiąc, ie władz* u Df^g,,, 
obserwują dziiałatnosć Koła i z ^^Ttl kfa 
stwierdzają owocną pracę aauczycicW^ii r 
wie społecznej w kierunku szerzenia "JP L̂ 
stwowo - twórczej. W imieniu T N S « ^ 
głos prof. Bolcchowski, w imieniu Z\VłltL) >Ćys. 1 

uczyclelskiego prof. Dutkiewicz, w I*1*™ [ n , u 

bu" p. dyr. Kuźmińska. J s ' re 
Prezes Koła pV Pletraalak zdał apra*J{( h 

z działalności Koła za rok ubiegry 1 £ | ^( j . 
plon pracy na rok przyszły. W ayd&fLf 0(k [ 

S I Ę wyłoniła, poruszon;) sprawę U S L O S U ° £ ( > u • 1( 
się Koła Nauczycielskiego do nauci rL C N S | , 
organlzacyj zawodowych przyczem usl* 1^! .Wy*., 
.stoienle Koła nie koliduje z d z i a ł a l n o - i 7

 Ł> 
nizacyj zawodowych, lecz raczej uzup c i I 1 u' W 
teremie społecznym. M I I ^ l C 

Po uchwaleniu absolutorjum tnl«f% * 0 ^ e 

Zarządowi przystąpiono do wyboru 0 0 * 1 ! •» .' 
rządu w skłą.d któroito weszli 

K 
którego weszli PP-. P # M , u 

K. Bilski, J. Bolechowski, E. Du*kiew** f | | , _ Or, 
kóbczylk, J. Kowalczyk, F. Miohejda, 
siak, J. Skolńskl, P. Tłuczek. 

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE ^Sfim 
NIERUCHOMOŚCI NA STARYM M

b t > k l c | l 0 
W dniu wczorajszym odbyło się zfI(JJ0JŁ*J %\\ 

ganrizaoyjne sskrctarjatu Starom)*)5* ^ift Vjje 
udziale przeszło 200 osób. Zebranych' *% u. r 

przewodniozący zebrania p. Sei^e, , ' F TC , ' |o/ l ' 
sił, referat, organizacyjny. Następni? iJgBt 
czicy U^dtfelił głosu p. adwokatov 
który wygłosił referat na temaiti , 
sze spraiwy podaitkowe''! ' ,;. Ł , 

Skolei 'zaoraj gło* p. int . Kiról, i 
W referacie * 

aściciele nierucj1 

orów samorząd' 
Zebrani oki 

m za referaty 1 
xp\6 do Central 
moscl w Łon*! 

KOMINIARZE I PIEKARZE PRZED > v V 

referat samorządowy. W referacie 
genł zwznaozył, że właściciele nieruch ^Ji 
stanoWBl łśó do wyborów samorzao ^ 
hasłem gospodarczem. Zebrani ok1

 oSM 
dziękowali prelegentom za referaty ?tt' 

d<>*[ 

uzięKOwau preiejjemiiura i > reł«.i«>-/ UiCCilłr 
|ao, grem,jalnle> przystąpić do Ce«*ra» ^ ^ ( i ę 

'łaiściołeli Nieruchomosol 
slarOmieJ&kiego. 

MI DO SAMORZĄDU. | 
W niedzielę, dnia 22 bm. odbyło 

Ul przy ul . PodleJftel Nr. 1 zebranie * # 
kanzy I korniniajizy poświęcone spra*' j^M* 
cych się wyborów do samorządu, ^rf" 

releratu delegata Rady Grodzki 
„Wybory 

I 

do . M I I 

najwyższej. Z. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY YORK. L 0 oo U.75, kwiecień 11.57, 

maj 11.57, czerwiec 11.64, lipiec 11.69, sierpień 
11.74, wrzesień 11.73, październik 11.83, listopad 
11.89, grudzień 11.95, styczeń 11.99, marzec — 
12.07. 

NOWY ORLEAN. Loco 11.77, maj 11.61—62, 
lipiec 11,68—!69, październik 11.82, grudzień 11.91 
styczeń 11.95, marzec 12.05—08. 

LIVERPOOL. Kwiecień 5.87, maj 5-87, czer
wiec 5.87, lipiec 5.87, sierpień 5.85, wrzesień 5.83 
pnździennik 5.81, listopad 5.80, grudzień 5.80, sty 
czeń 5.80, tuty 5.80, marzec 5.81, kwiecień 5.81, 
maj 5.81. 

EGIPSKA. Loco 8.26, maj 8.04, lipiec 8.04, 
pnidzicrnrk 8.06, listopad 8.03, grudzień 8.03, sty 
czeń 8.01, marzec 8.04. 

UPPER. Loco 6.56, maj 6.45, Upiec 6.47, paź
dziernik 6.4R, lislopad 6.51, grudzień 6.54, sty
czeń 6,54, marzec 6.55. 

ALEKSANDRJA (Sakkclaridis). Maj 14.84, 
iapl«C 15.00, listopad 15.08, styczeń 15.13. 

BREMA. Looo 13.50, nmj 13.25, lipiec 13.52, 
pazdzierntk 13.67, grudzień 13.S0 etyczeń l3.t^ 
marzec 13.87. 

Zastrzelił teściową. 
Wczoraj około godziny 11-ej wie

czorem została zawezwana karetka po 
gotowia miejskiego do Perli Zygnań-
skiej, zamieszkałej przy dzieciach w do 
mu przy Al. 1 Maja 21. 

Przybyły na miejsce dr. 'Jaroszew
ski, stwierdził U Zyznańskiei dwie ra
ny postrzałowe w skroń i twarz. 

Okazało sie, ze rany te zadał zieć 
Zygnańskiej, 22-letnl Lanrfuss. który 
od czasu powrotu z wojska stale kłócjt 
się ze swą teściowa. 

W drodze do zpltala Św. Józefa Zy-
gnańska zmarła i lekarz odwiózł zwło 
ki do prosektorjum. (gr) 

„KOBIETA KTÓRA WIE CZEGO 
CHCE". 

W czwartek i w piątek wystąpi w 
Teatrze Miejskim najpopularniejszy 
dziś teatr w stolicy .,8.30". Dana bę
dzie świetna komedia muzyczna ..Ko
bieta, która wie czego chce". Muzyka 
O. Strausa. libretto Brodziński—Krze
wiński. Prócz świetnej Heleny Maków 
skiej wystąpią: Ola Obarska, Z. We-
grzynówna, M. Wawrzkowicz. Woroh, 
Chayeau — Zakrzewski. Ciborskj. So
snowski. Leśniewski, Rakowiecki i 
Znicz. Operetka ta grana bvła w War
s t w i e n o razy z rzędu przv wypoj-
riionej widowni. 

Ćwieki na temat I 
świetle nowej ustawy". Po dyskusj 
dnomyślnie uchwalili następującą t l , . v, 

„Zebrami W dniu 22 bni. « « w k ? % y | j B | h ' 
piekarskiego 1 kominiarskiego, stwrC r;̂ f([Jlt| 
dotywho2>a*owa gospodarka była « * ' ^ \ " l 
obywateli, co szczególnie odczuło

 t^^tfjk 

kandydatów, znajdujących się na jego ^ j o j j ' 

UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA S 7 T f t 
ZWIĄZKU WETERANÓW b. AR.Mf, Uh 

WE FRANCJI - PLACÓWKA »JT&' 
W niedzielę, dm 22 bm. odbył* * " 0 

sła uroczystość poświeceni* •ztanda']]'.; Jf 
placówki Związku Weteranów b. ^Mi* 
we Francji. Obszerny prograim uroc^' p i l 
Poczęty uroozystem nabożeństwem ^ ^ ' F T ^ h i 
obejmował miedzy |nnem| złożenie ' ^ ^ ^ l y — — . . . 1 T „ , — . — , , p ^ y k j -
iłyoie Nieznanego żolnjerza i poo

 rA.*lt 
tościuszki, zakończony został UrocJT, f 

mją w Sali Towawystwa Kredytowej • i 
Pomowkłsi 2l< f f 

Prezydjum Akadomli w i,»ob»c'11 *ć 
Jozefa Wolczyńaklego, mjr, ZajferU' M 
M O W L O Z A , konsula Saladln, Jana F»*"j « 
wa Kra*k,i, naozelnUka Najdera | ?v 
w«j i Komisarza Rządowego Zarz&d"^ jj 
Ł N I . W. Wojewódzkiego W Y S Ł B N O d»P* jiin 
na Prezydenta Ri«ozypo«pol|tej, P°nYiC' 
Józefa Piłsudskiego | powitalną ^Ł . r l l i ' 
slra Spraw Zagranicznych Franc(i p ^ 

ZE ZWIĄZKU PRACY OBYWA** . 
KOBIET. 

Dnia 20 bm. o godz. 18-ej w \o^.J^,i 
wygłosiła odczyt p. Helena P c y t * ' 6 ' ^ 1 , 
gentka omówiła okres wczesnego ' h 
średniowiecza oraz poruszyła »tos«nK 

tw|ę^ rzemiośle l handlu I 4a 

Dnia 27 bm. (pialekl o godz. l^j [ / ' 
ZwJĄtzku p. sędzia Szreter wygłosi ^ 
go odczytu na temat „Z dziejów ^ $ 
czej", doprowadzająo zagadniani* 
współczesnych. #y I 

http://7uriniu.ru
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Jsywn ie *H P r z y g o t o w u 3 e s i e bardzo in-
b 1 m a i :° obchodu Święta Pracy w 

ŁT.?Pracr>if,"...Pr°2ram obchodu zostat 

:241V 

To m a s z ó w M a z o w i e c k i 
sWęto p r a c y . 

I 

1934: S t. 11 

% , "pied.z'clę,'dnia 29 bm.. o godz. 9 
. Ar. l , K C | a sportowa urządza wyścig 

rf^JudJ? n a Przestrzeni 20 kim., t. i. do 
ni*» c ' ł iii»V powrotem. Tegoż dnia urzą-

Jcnir.. • i e ^ademia, na którą prócz 
. n o ^ l u . l e ń 1 deklamacyj złoży się 

k z K i 6 G ° , A I 5 n e l o r kiestry oraz orzedsta-
» L a m a t ° r s k l e p f t. „W katordze", 

'̂"iato CTW Sn? p r z e z s e k c i e dramatyczną. 
nrełtf "*owjp 7 " , a j a przea potuaniem 

$ J 4 u n ; z ; ? f 0 ! m u , a D o c h ó d ' 
ki h * ^ . «lo$?fl(/ "licami miasta, następnie 

4 ! ^ C e b ^ d ^ Promów 
iwienia okoli-

5-ej odbędzie się 
u R^T % \ C a r , z y s k i e - w którem udział 
ibyło *»« ̂  tile tn , Tstk!e

 sekcje związku'. Ze-

lasiak, ' 

u f e * * J Sitet" 

" l ° Z a k o ń c z y s ' i e- z a D a w a tanecz-

ii^ANl O B C H O D U 3-GO MAJA. 
Obchodów Narodowych 

nictwem inż. Dudzińskiego 
program obchodu uro-

J dniu 3 maia* TNS 
" ZxVSf"'Vsh g ^ 1 ^ 6 rano odbędzie się 
w i ^ l 0 s ; a Pobudka, o godz. 6-ei strze-

.••fiiie « na strzelnicy mieiskiei. ł , a -na strzelnicy miejskiej. -

!

. organizowane beda zawody 
, J^zne, marsze i biegli uliczne, 
'i j° rano zostaną odprawione 
,';; t wa w świątyniach wszyst-

y znan, potem uformuie się po-
Ł wszystkich organlzacyj: gos-
s.,, * cechów, przysposobienia 
, e 8 ° itp. 
,50.dzinach popołudniowych przy-
t , 0 Mą orkiestry na Placu Kościti 
v Parku Roaego. 

L OSOBISTE, 
ta "?wanek tutejszego Humanisty-

^ ^ ^ ^ , n a 7 - ' u m koedukacyjnego Sto 
U < l i ( > i a Kupców, p. Ignacy Beker-

''otJ ' J y p ' w i inżyniera, budowy 
• * 1 samochodów w oaństwo-

de. W*5. 

Król, 

i < * i < t f 

Ne aernnautykl. w,Paryżu. 

SZCZEPIENIE PRZECIW OSPIE. 
W czasie od 7 do 19 maia rb. odbę

dzie się szczepienie ochronne przeciw 
ospie. 

Szczepienie odbywać sie będzie w 
wydziale zdrowia publicznego, miesz
czącym się w gmachu magistratu, od 
godz. 9-ej rano do 12-ej w południe. 

Do szczepienia ochronnego winny 
się zgłosić te osoby, które nie bvły &o-
tychczcas szczepione przeciw ospie, o-
raz rodzice z dziećmi nleszczeDionemi 
a urodonemi w r. 19,33 i 1034. 

Wrazie niezastosowania sie do tego 
zarządzenia wymierzane będą grzywny 
do zł. 200 lub kary aresztu do dni 14. 

ZAWODY KOLARSKIE. 
Robotniczy Instytut im. St. Żerom

skiego przy Z. Z. Z. urządza w dniu 29 
kwietnia propagandowe zawody kolar
skie dla stowarzyszonych i nlestowa-
rzyszonych, oraz sztafetę uliczną dru
żynową dla stowarzyszonych na trasie 
2000 mtr. Drużyny muszą sie składać 
z pięciu zawodników. 

Zapisy dla niestowarzyszonych do 
biegu kolarskiego przyjmuje sekretar
iat Robotniczego Instytutu Im. St. Że
romskiego, ul. Tkacka 3 w dniach 17, 
20, 24 i 27 bm. w godz. 18—19. 

PRACE NA SZOSIE TOMASZÓW — 
LÓDŹ. 

Firma K. T. B. przystąpiła już do u-
ktndania płyt betonowych na szosie 
Tomaszów — Łódź, która iest budowa
na t. zw. systemem masowym. 

Powstał konflikt pomiędzy przedsię
biorcami a robotnikami na tle wysoko
ści płac. 

W tej sprawie bawił, jak luż donosi
liśmy, kierownik tutejszego związku Z. 
Z. Z., p. Kiermas, w urzędzie wojewódz 7 
kim. 

N a r a z i e konflikt nie jest jeszcze za-
UfltwjftWr'*.;.. 

ZAKŁAD W Y P O C Z Y N K O W Y 

„Sródborowianka" 
w Sródborowie. Komfort, spokój, wygody. 
Doskonalą kuchnia. Lekarz stale w Zakładzie. 
Telefon Warszawa. Podmiejska 1. „Sródboro
wianka". 

mam® 
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PŁASZCZE dla UCZENIC JUŻ do nabycia u Dawidowicza, i^JffiTT^ 

Matki! 
Zapisujcie 

swe dzieci do 

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44, teleloo 167.48 

przyjmuje cyk.inowame, drutowanie, 
froterowanie lin sprzątanie biur. po 
' (>! Czyszczę 110 «zvb 

PIEGI ZMIKAJA 
Przy itosowanlu kremu Prociosa, 
spostrzeże Pani, zn skóro Jej twarzy 
staje »lq z dnia na dileń blelszq 
i dellkatnlejszq. Piegi zostały usu
nięte, a cera nabrała świeżego mło
dzieńczego wyglqdu. Zrobił to znako
mity, niezastąpiony Krem Preciosa, 

P R E C I O / A 
s .. P E R F E C T I O M " 

k r e m 

Tabela składek ubeipicczcntoivych 
za służbę domową I dozorców domowych (na ubezpieczenia choro
bowe, emerytalno - robotnicze i wypadkowe łącznie z opłatami 
na Fundusz Pracy), obowiązująca od dnia 1 lutego 1934 r - do 
czasu ewent. zmian — na terenie 

U b e z p i e c z a l n i S p o ł e c z n e j w Ł o d z i 

8. 

RZED 
\DU. 
Syto 5 l >ii 

ânicTn \ « | 

do f . ^ y i 

VtA"r
 WEWNĘTRZNE 

l ^ f i s k a 37 
z i m u j e 7 - 8 wieczór 

-iwien**': r*j| »twfe 

mło ttgjj 
Łmor*^?v'vF, 
Loikti j;ti<»f 
wać w y y 

i j topeiowski 

i^UMACHER 

PROSZEK 

z. KOGUTKIEM" BIMIGRENO - N ERyoSINJi 

odbyt* j j 1 ! * 

S J S ' 5 6 

'PO'* 148-62 

^ h b , ę t a o d io—i 
nr 

yUSUWA NA.IUPORCŻrWSZY 

BÓL GŁOWY M I G R E H Ę H E W R A L C J Ę 

BÓLE ZĘBÓW, 
GRYPĘ, PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE; ARTRtT YCZNE, 

STAWOWE, KOSTNE i T.P 

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 

T A B L E T E K . 
ŻĄOAJCiE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 

z „ K O G U T K I E M " 

A U ^ ^ { I TDK«: , s'e na ul. 

. . o t . ; 1 " f i j S , l"<h 

^ N T O R 

ŁajfeHf' 
Lni Filo. J., 
« I 

3,no « 
t o i ' P/ n 

w l ok» ! "> M 

P e y ' c . r 6 > r r l 

i *tosi"łK | 
cdz. t 8 . ' , 1 ^ 
yi<loe i ' l i I 
J6w 
inionio 

i 

" ' " łk le , l 1 od 5 - 9 wlecz 
" ^ J w i c t a od 8—2. 

LECZNICA 
prywatna ze staleml łóżkami 

D - r a Z . R A K O W S K I E G O 
dla chorych na 

tisiv, no* i nardło 
(operac)e i L d.)) 

PIOTRKOWSKA 67. Tel 127-8! 
Przyjmuje od 11—2 i 5—8. 

D ł u g o l e t n i 
p r a c o w n i k 

fabryki wyrobów 
bawełnianych, ze 
zna|omosclą tkac
twa, prowadzenia 
ksląir magazyno
wych, l ist wypłat 
robotniczych, spo
rządzania wykazów 
do Ubeznlcczalni 
Społecznej I spraw 
podatkowych, ka
waler 

poszuMe posady 
Może być na wy-
|azd. wymagania 
skromne. Oferty 
sub. .Kawaler 33" 

w admlnlstracj 
.Republiki" 

1. Posługaczkl przychodnie} 
zarabiające do zł. 25— miesięcz. 
zarabiające powyżej zł. 25 miesięcz. € 

2. Pomocnice domo we; o 
(służące) (y), kucharki, gospodynie 
itp.) 
otrzymujący pomieszczenie, 
wyżywienie oraz 
gotówką do zł. 30.— miesięcz. 
gotówką od zł. 30.01 do zł. 60.—mies. 
gotówką powyżej zł. 60.— miesięcz. 

3. Dozorcy domowi: 
otrzymujący pomieszczenie oraz 
gotówką do zł. 45 miesięcz. 
gotówką od zł. 45.01 do zł. 75.— mies. 
cotówką powyżej zł. 75.— miesięcz. 

Za tych ubezpieczonych, którzy zarabiają fączme ze świadcze
niami w naturze poniżej zł. 60.—, składki za ubezpieczenia opłaca
ją w całości P. P. Pracodawcy, potrącając ubezpieczonemu tylko 
opłatę na Fundusz Pracy. 

Składka miesięczna 

od ubezpie
czonego 

od praco
dawcy Razom 

0.26 ' 3.06 8.32 
0.45 5.28 5.73 

0.45 5.28 5.78 
4.70 4.16 8.92 
0.12 5.:-5 11.47 

0.48 5.75 6.23 
4.76 4.33 9.09 

| 6.80 6.18 12.98 

Jednocześnie Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi po raz ostatni 
przypomina, że na P. P. Pracodawcach ciąży ustawowy obowiązek 
zgłoszenia do Ubezpieczalni wszelkiej służby, zatrudnionej u Ń.ch 
po dniu 31 grudnia 1933 r., chociażby służba ta bbyła uprzednio 
już zgłoszona w b. Kasie Chorych. 

Zgłoszenia służby domowej i dozorców należy uskuteczniać na 
przepisowych formularzach. 

P. P. Pracodawcy, niedopełniający powyższego obowiązku, 
podlegają, zgodnie z art, 269 Ustawy o ubezpieczeniu spolecz-iem 
z dnia 28.111. 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 51, poz. 396), grzywnie do 
zł. 500.— a ponadto, zgodnie z art. 232 tejże Ustawy, są odpowie
dzialni za szkody wyrządzone pracownikowi, względnie jego ro
dzinie, przez zaniedbanie obowiązku zgłoszenia. 

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
W ŁODZI. 

PIERWSZORZĘDNY fachowiec, kawa 
ler. z branży lakierniczej (aparatem; 

I. 
LEKARZ • DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

ręcznie i pisanie) poszukuje posady na Piotrkowska 51 
miejscu lub na wyjazd. Oferty sub. i t o l e f . 1 2 1 - 2 3 

Dr. A. Gibiaftski 
PRZEPROWADZIŁ sl« na 

ul. Zachodnią 59a 
Tel. 133-81. 

Przyjmuje od 9—10 1 pół r. 1 4—6 I pól 
* po pol, 

DR. MLD. 

L. N I T E C K I 
SpEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH 
N A W R O T 3 2 . T e i . 213-18 
Przylmuie od 8—10 rano l od 5—9 w. 

W nledz. t święta od 9—12 w nol. 

f 8 ^ ° W y K | n o - T e a t r 

S t u k a 
Emilia N r . 1 8 . 

P1 

ty P r e m i e r a ! 

Dramat kobiety, która szukała prawdziwej miłości p. t. 

0 BRZASK 
Przecudne melodje węgierskie, czar krajobrazu oczarują i olśnią. 

W roli głównej posągowa piękność 

RAY FRANCIS i urodziwy NILS ASTHER 
Następny program „TAŃCZĄCA VENUS". Początek seansów o jrodz. 4-ej, 
w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej w poł. 



Str. 12 24 IV. 1934 

Dźwiękowy Kino-Teatr 
„Przedwiośnie" 

O a 
S N ! « ? 

u _ 
•IM =• 

Dziś premiera 

Co zrobiłbym gdybym otrzymał miljon dolarów? Odpowie Ci film d , t. 

„ G d y b y m m i a ł m i l j o i j 
W filmie tym liczne rzesze miłośników kina podziwiać będą mogły: GARY COOPERA, Oeorgc'a Rafta, Wynne Gibson, Charlesa Laiuditona, Jackie Oakie, Charlie Rugglesa. ^ 
Niezmiernie interesujący i oryginalny scenarjusz poprostu wymagał obsady takiej plejady wielkich nazw 

Najnowsza aparatura dźwiękowa. 
UWAGA. Passepartcut i bilety wolnego wejścia w niedziele i święta nie ważne. 

Początek seansów w dni powszednie o g. 4 p. p., w niedziele i święta o g. 12 pp. Ostatni seans o godz:| 

Ceny miejsc: I. 1.09, II — 90 gr., III—50 gr. Na pierwszy senas wszystkie miejsca po 50 gr. Kupony I 
70 gr. Następny program: SZALONA NOC W ZOO W rolach głównych: L. Young i O-

'łat; 

DR. MED. 

JÓZEF KALISZ 
SPECJALISTA CHIRURG 

Gdańska 42 
(cl. 121-21. 

Operuje w klinice o>iwatneJ „Sante ' 
6-S» SIERPNIA 15. Tel. 153-10. 

to, BALICKAŻADZIEWIBZ 
ul. Piotrkowska 2 0 0 

róg Puste! Nr. tel. 191-03. 
Choroby skórne l weneryczne 

przyimifle wyłącznie kobiety I dzieci 
od I do .1 i od 7 do 8-el 

DOKTOR Wołkowyski 
Cegóelniana N° 4, 

t e l e f o n 2 1 6 - 9 0 . 
-hor w e n e r y c z n e , m o c z o p ł c i o w e 

i s k ó r n e 
Przyjmuj od U— l I 5—9 

W M! I i / i i ! ! I SWIETA OD 0 0 
DZIN V 9—1-el. 

Uprzyjemni Pani 
życie sobie i swemu otoczeniu, zwie

dzając gabinet kosmetyczny 

„ C O L L E T T E ' 
D-rowe] DZIERZYNSKIE.I. Koperniku 

21. tel. 12-83. 
Spec. barwienie siwych włosów na 
blond i inne odcienie. 30—2 

Dr. M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

Nr. Km. 1305/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ozor
kowie, urzędujący w Ozorkowie, Ry
nek Nr. 6, na zasadzie art. 679 K. P 
C. obwieszcza, że w dniu 11 czerwca 
1934 r. od godziny 10 rano, w sali po
siedzeń Sądu Grodzkiego w Ozorko
wie odbędzie sie sprzedaż z publicz
nej licytacji nieruchomości wiejskiej, 
składającej sie. z osiemnastu morgów 
ziemi ornej wraz z zabudowaniami go
spodarskimi jako to: domu drewnia

nego parterowego krytego słomą, sto
doły drewnianej krytej słomą, obory 
murowanej krytej słomą, sk!epu-piw 
uiey glinianej, szopy drewnianej, stud 
ni, drzew owocowych, — położonej 
we wsi Wypychów, gin. Rogoźno, 
pow. łęczyckicm, wojiewództwie lódz 

kiem. zapisanej w tabeli likwidacyjnej 
wsi Wypychów pod Nr. 3, oznacz. 
polic. Nr obejmującej powierzchni 
osiemnaście mórg. — która stanowi 
własność Stefana Szczepaniaka. 

Nieruchomość ta nic ma urządzonej 
księgi hipotecznej. 

Powyższa nieruchomość została 
<>s::r>eovvana na sumę.zt. 17.100.—. 

Sprzedaż rozpocznie się od ceny 
wywołania' t. j . od kwoty zł. 11.400. 
Licytant przystępujący do przetargu 

powinien złożyć rękojmię w gotowiź-
nic w kwocie zł. 1.710, albo w takich 
papierach wartościowych bądź ksią 
żcczkach wkładkowych, instytucji, w| 
Których wolno umieszczać fundusze 
u:;ilolety ;cli i że papiery wartościowe 
Brzyjęt.e będą w wartości 3/4 części 
ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zaclK-wane ustawowe warunki licyta
cyjne, o lift dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne, że pra 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia własności 

na rzecz nabywcy bc2 zastrzeżeń, je
żeli osoby te przed rozpoczęciem prze; 
targu nie złożą, dowodu, że wniosły 
powództwo o zż/óinienie nieruchomo 
śei lub jej części od egzekucji i że 
uzyskały postanowienie właściwego 

Sądu, nakazujące zawieszenie egzc 
kucji. że w ciągu ostatnich 2-ch ty 
fiodni przed licytacją wolno oglądać 
nieruchomość w dnj powszednie od 

godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś po
stępowania egzekucyjnego można prze 
gladać w Sądzie. 

Ozorków, dnia 29 marca 1934 roku 
Komornik (—) Jan Fokczyiiskl 

Specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła i krtani 

ul. PIOTRKOWSKA We 164 
tel. !25-2(i 

przyjmuje od 4 do 8 wlecz. 
DR. MED. 

Z. DATYNER 
UROLOG 

choroby nerek, pęcherza I dróg 
moczowych 

ZACHODNIA 59a 
telef. 148-95 

przyjmuje od 2—3 i jpd 6—8 wiecz. 

Zatw. przez wł. Państw. 

Szkoła Kosmetyczna 

Do akt Nr. Km. 377/376/34 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 8-go, zamieszkały w Lodzi, 
ul. 11-go Listopada Nr. 51. na zasa
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 2 maja 1934 r. o godz. 11 w 

Lodzi, ul. Ńowomiejska Nr. 19, odbę
dzie się • publiczna licytacja ruchomo
ści a mianowicie: kredensu, lustra 
trema, pomocnika kredensu, otomany, 
stoły dębowego, szafy do garderoby, 
toalety, kozetki, dwuch szafek noc
nych, stolika okrągłego. 1 fotelu i 2 
krzeseł, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 815.-, które można oglądać w dniu 

licytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dnia 12 kwietnia 1934 r. 
Komornik (—) St. Stopczyriskl. 

Sprawa Tangerizcna Hilda p-ko 
Giilowi Majerowieżowi. 

2 POKOJE małe z wszclkiemi wygo
dami razem lub pojedynczo wynajmę, 

zaraz, Gdańska 77. m. 9. 24 
OD I-go MAJA do wynajęcia miesz
kanie pięciopokojowc ze wszclkiemi 
wygodami w oficynie na 3-em piętrze.1 

Od 1-go lipca komfortowe mieszkanie 
sześciopokojowe na 1-szem piętrze z 
frontu. Aleje Kościuszki 93. 29 

f 
1 i 

Kupno i sprzedaż 

2 POKOJE umeblowane sypialny, sto 
Iowy z używalnością kuchni do wyna 
jęcia ewentualnie z utrzymaniem, Pi
ramowicza 2, m. 21. 24 

Choroby z w i e r z ą t 
(Specjalność — psy domowe) 

Lekarz medycyny 
weterynaryjnej 

m A. ieEfiCH 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 

i od 4 — 7 p. p. 
NAWROT la, 2 p. Tel. 175-77 

Ceny lecznicowe. 

ANGIELSKIEGO k o n w e r s u j 
ry udziela rutynowany |i< 
ul. Zawadzka nr. 21. m- pl 
dzienriię_zastać od god_z-. 

PO 15-LKTNIM pobycie --
liczydeł (dyplom pa r ł ' s „itfl 

go 
ni. 
DROBNE ogłoszenia wizyt, , 
a najlepszym . najtatis: J tfoi,c j i^Ł mn 

z a i n t e r e s o w a n a , 1 * Wa 

WÓZKI dziecięce Kon-Kon po Cenach 
fabrycznych poleca JM, Jacobi, Pjotr-j 
kowska Nr. 107. sklep w podwórzu. | 

Posady 

wŁS - l l g roCCListopada seTsi- POTRZEBNA kasa ogniotrwała uży 
V,.,VI Listopada 56 u go ^ w ^ 200-300 tl Oferty nad-
' U l r sylać pod Zarząd Drogowy w Łasku 
FOTO-APART Rollcilex z Tcssarem 
Zeissa 1.3,8, migawką Complur i staty BYŁY właściciel • wykończalni 1 far 

wem tanio sprzedam. Piotrkowska 223 biami doskonal obeznany we wszyst 
pr. of. I w. II p. ni. 6 od 6—8. 1 kich działach tejże w sile wieku, po 

szukuje posady jako zastępca szefa lub 

P i o t r k o w s k a 8 5 
dnjp prawo otwarcia gabinetu kosinct 

w całej Polsce. 
CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

Dr. Jan Polak 
ul. NAWROT Nr. 7 

Tel. 164-21. 
Iioroby wewnętrzne I allergiezne 

lastma, pokrzywka, migrena, reu 
matvzm) 

Godziny przyjęć 7—8. 

LECZNICA ( d . „V1TA") 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
P I O T R K O W S K A 4 5 , t e l . 1 4 7 - 4 4 
Czynna cały dzień. Przyjęcia na miej 
scu i wizyty na mieście. Pomoc aku 
szeryjna. Opatrunki. Zastrzyki. Aną 
lizy lekarskie. Roentgen. Diatermia 

Lampa kwarcowa. 
Przychodnia 

świadomego macierzyństwa. 

D o k t ó r 

Ludwik FALK 
Choroby skórne i we 

neryczne 
NAWROT 7, tel. 1Z8-07 
Przyjmuje od 10—12-e! i od 5—7-ei. 

BILL, gra towarzysko - sportowa do 
sprzedania, l 3iotrko\vska 93, m. 15 od 

do 12., ,,. , 24 
KAMIENICE sprzedam w Inowrocła
wiu w centrum handlowym z wolnym 
składem z mieszkaniem, nadającym 
sic dla każdej branży. Cena óS.OOO 
złotych. J. Kowalewski, Inowrocław, 
krzynka pocztowa 31. 

0 do 12 r. 

APARAT fotograficzny. 9X12. sfetyw,' 4lrwteftbra-illVaseńto. - Oferty sub 
8 •kasetek, ramki do kopiowania, wa- A A „ d o R e m i h | j k l . . 
nieuki itp. sprzedam, Piotrkowska 93,, » • 
pr. oficyna I wejście, m. 15. od godz.| POSZUKUJE pierwszorzędnej kroj 

czyni do pracowni sukien. Wiadomość 
Kilińskiego 95. Wygodzka. 24 

aricuskiego, angielskich 0-^™ 
D. Ceny przystępne,...Am 

5. Tel. 236-90 (2-4) 

zetknięcia 
Lim* 

^ r; 
pojedynczy pokój. 3) spgJW 
homość lub rzecz. 4)JUp«W. b " * 1 * ) 

wiek okazyjnie. 5) d o s t a c „ i e * j i ' Y ? 2 1 ^ 
wyszukać pracownika ~ °̂«tyki ^ 

kie 

ti urn miasta' 

da drobne ngloszcniej !° . 

te* 
o całkowitem nowoczesnej,,,,) '̂Ĵ trern. 
tiiu z wprowadzoną u' 1 1^ ijc? "Vf cią 
tyką oraz udziałem w , i ^ i s U , . 
tychmiast „ e B Ż ^ ^Wł V 

d o WYDZ lERf • (i l^j U H Z mi 
Oferty do akwizycji orfos

 jf &i>Mrej y. 
Łódź, Piotrkowska 50 sit» J^/Ula, ^ 

pod 

50.00(1 CEGIEŁ do sprzedania, 
skiegb 138, u dozorcy. 

MW 
• 
W, 

Lokale 

Kiliń-

POTRZEBNY zdolny podręczny "db 
kraw-cirM. Rądwąilski, ul. Sienkiewi
cza L. 40. 24 
KRAWCA samodzielnego, inteligentne 
go poszukuje Pogotowie Krawieckle 
Kiersza. Żeromskiego 91. tel. 163-30. 
INŻYNIER (elektryk) z długoletnią 
praktyką w swoim zawodzie poszu
kuje jakiejkolwiekbądź pracy. Wyma 

gania 25 zl. tygodniowo. Oferty „In 
żynicr. 24 

POSZUKIWANE 4 pokoje z kuchnią 
i wygodami nie wyżej II piętra Zgło
szenia do administracji sub: „Lokator". 

24 
SAMOTNYM — chronicznie chorym 
— stały pobyt, tanio. — Sanatorium 
Salus'". Kraków. 
PIĘKNY UMEBLOWANY pokój, ma

szynka gazowa, wygody, telefon od 1 
maja Narutowicza 6. m. 6. 10—12. 3—5 
POKÓJ słoneczny front I piętro wy
gody, telefon, Wólczańska 10, m. 18 
dn wynajęcia. 24 
POKÓJ z kuchnią z wygodami słonccz 
ny, remontowany do oddania może 
być dla samodzielnej pam tel. 230-79. Pi o t rko ws ka Nr. 269/7 ?4 

TANCERKĘ lub uczenicę do zespołu 
baletowego przyjmie Teatr „Alham-

bra". ul. Przejazd 34 godz. i—2 popoł 
KROJCZYNIE wykwalifikowane oraz 
podręczne potrzebne od zaraz. Wiado
mość w firmie „Zygmunt", Piotrkow
ska 67 miedzy 3—5. 24 
INTELIGENTNI i energiczni ustosun 
kowani Panowie z'lepszych sfer, zglo 
sić się mogą do poważnego ' T-wa 
Ubezpieczeń, a wyróżnieni otrzymają 
zatrudnienie. Zgłoszenia godz. 17—19 
ul. 6-go Sierpnia 4. 1 p. 24 

KOLUMNA! Pięknie 
ze studnią, ogrodzony 
dania. Wiadomość Łódz 
kiego 5__u_gospodana.- .. 

PENSJONAT rentowny/ \V'T-
dcm do wydzierżawienia-
Zderz. Telefon 3. 
LAS CHEŁMY. wiHa f W , ! ^ 
idealne warunki letnisk" £ £*«0rem 
dzieży tel. 173-27. 

LAS CHEŁMY - willa \ 
2 wojne mieszkania dwnP1 

73-27 

K ^ d z 

ANGLIK, znający stosunki angiclskii 
i umiejący tłumaczyć biegle z polskie 
go na angielski, zechce złożyć ofertę 
w administracji „Republiki" sub „Au 
glik 1934". . , 24 

Rozmaite IJ4 

Czyste 
SWACI mający wstęp „ c, 
nych domów, proszeni t f j ( 
swego adresu w ^m§'"iĄ 
szego pisma pod „ W ^ - ^ * 
WYTWORNIE i eleganf^ pfl 

szyję b. tanio, proszę 
ul, Gdańska 76. m. 43. 
BO PALESTYNY zabiorę 

RUTYNOWANEJ STENOTYPIS 1 KI. 
obeznanej, z korespondencją handlową, 
posiadającej praktyczną znajomość bu 
clialterji i ładne pismo odręczne, po
szukuje poważna Firma w Łodzi. O-

PRZYJME na mieszkanie pana, Piotr- f e r t y z odpisami świadectw dotychcza 
kowska 60. m. 32. magle. 241 S O w e j praktj'ki biurowej i fotografia 

' do „Polrek", Kraków, Rynek 34 pod 

Altman. Al. i-go M a j i L ^ P ? A ^ § 

na s e z o n w iosenny 
poleca 

„ HEIENA" 
9 Z a w a d z k a SC% 

Wejście p. bramę J 

SŁONECZNY pokój, wygody, pościel, 
pianino. Mogę wynająć małżeństwu, 
Narutowicza 42—11. 24 
ODDAM pokój słoneczny umeblowany, 
wygody, z kuchenką, ze zlewem. Wia 

domość: Zielony Rynek 6. m, 5. 24 
DO WYNAJĘCIA jeden lub dwa ele
gancko umeblowane frontowe słonccz 

ne pokoje. Gdańska 26, m. 10 I piętro 
miedzy 2—4. 25 
POKÓJ umeblowany, frontowy, do 
wynajęcia od zaraz, Południowa 2, 
m, 20 u lekarza I piętro. 24 

„Stenotypistka". 24 
POTRZEBNA pierwszorzędna manicu-
rzystka Zakład fryzjerski, Piotrków 
ska 154. od zaraz^ 24 
POTRZEBNY pracownik fryzjerski 
męski oraz damski na stałą posadę. 
Piotrkowska 81 w."podwórzu. 24 
BIURALISTA z trzema tysiącami zna) 
dzie stałą posadę. Oferty pod „By t " 
w Administracji. 24 
POTRZEBNY fryzjer damski od zaraz 

brązowy w białe c -̂ ̂  
można za wynagrodzeń' 
ska 7. Chiiiiclecka. ̂ — 
OGRODNIK ubiera ba|WjH 
przesadza rośliny pokoi" ffi 
skład nasion Jasińskie?0 

teł. 168-56. ' 
S. LUIDOR, zgubi, 
Nr. 36135'z dn. 24/6 l°.2'i<ieL 
v.-yd. w Elektrowni t̂ '->va 
WILLI PFEIL. Kopem1 J 
świadectwo tożsamość'-
VII Kom. P. P. w Łod£> 

ZAGINAŁ czek Nr. U V, 
I. Z. Szodata na sumę ui-
K. O. w Warszawie. 
ny jest o telefoniczne P° 

Redakcja 
retarjat redakcji 127-24. r e l ' r ' 
..Renublika'' 68-148. 

iraiĵ tyjr-j 
< > st 

Prsnumera a „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— , Republika" i 
,,Express' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA- Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na nvJv J0,m^- tronaoOE,oszeń
 zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CŁNY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm Na 
stronie l - zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe l zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. • Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr najiriniei 
zl. 1.50; Doszukiwanie pracv za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Z a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za ferminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

.JM 
Słuszne reklamacje beda uwz^LfCj 
wniesione beda najpóżniel w e\/j 
od ukazania sie pierwszego Amt 
niezwłocznie po ukazaniu sie u""' f*i 
ogłoszenia tej samej treści

 c°M\i€\ 
Omyłki, które zasadnicze nie >AtfĄ 
ogłoszenia nie upoważniała do • \i 

zapłaty lub powtórzenia od 

Min ,̂ nm 

Za wydawcę: Wydnwn. „Republika", Sp. z o f fr. odp. Wacław Smólskl. 
I!e<lakt0r odp.Wacław Smólskl. Druk. .Republiki w Łodzi Piótrk 'o^| 


